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Dalszy spadek cen i ipzrost bankructiu

USA wstąpiły już
w  o k r e s  k r y z y s u ?

a* NOWY JORK. 20.2 (API). Korespondenci gospodarczy donoszą, 
spadek cen w Stanach Zjednoczonych trwa w dalszym ciągu. 

*e«ci ekonomiczni są zdania, że Stany Zjednoczone albo już 
, foczyły w okres kryzysu albo zbliżają się do niego wielkimi
Kr°kami. /

I b inj¿ . luteSo ceny spadły znowu po
ty J P°*iomu z dnia poprzedniego.
ni Porównaniu z 3 lutego ceny psze 
%ta Spad!y 0 51 centów, na buszlu, 
2 . o 31 centów, bawełny o
'»ró ary’ w iePr zowiny — o 2,5 do- 
I ja w na cetnarze. Farmerzy z 
larńSaSU stracili ponad milion do- 

Vv\ Z- powodu spadku cen. 
O g n i k i  odnoszące sic do zdol- 
c¡r0 ' Produkcyjnej Stanów Zjedno- 
cj¡ pClł wykazują spadek produk. 
op^JjOlwierdzają to ostatnie cyfry 
ser kowane przez „Federal Re
ty« 6 ®oard“ — centralną instytu- 
sPa(w?Spodarczą> a odnoszące się do 
bież U- Produkcji w grudniu. Rów- 
że b'eoficjalne badania dowodzą, 
%ch Ukcja w etanach Zjednoczo
ny sPada. Tygodniowe zestawie 
tyes ,7skaźników „New York Ti- 
C .  ,stwierdza że aktywność han 
be? a ’ Przemysłowa zmniejsza się 
i i ieAPrzerwy już przez drugi ty 

ją ‘
u' e§° amerykański departa- 

te handlu podał do wiadomości, 
*»-, .rpbicjszyła się poważnie ilość *o Wień
t y ^ n e

?'*Wień na towary zarówno kon

noczonych mniejszą rolę niż w ro 
ku ubiegłym. Wywołuje to poważ
ne zaniepokojenie nawet w amery
kańskich kołach oficjalnych. Przed 
stawiciel departamentu handlu Bla 
isdell w  artykule opublikowanym 
w „Journal of Commerce“ stwier
dza z niepokojem, że eksport w 
roku bieżącym będzie o 10 proc. 
mniejszy niż w roku ubiegłym po
mimo planu Marshalla i innych

„pomocy“ dla krajów europejskich 
i azjatyckich.

W „United States News“ — or
ganie amerykańskich sfer gospo
darczych ukazał się artykuł stwier 
dzający, że w roku bieżącym ceny 
spadną o 20 proc. i  1 że produkcja 
zmniejszy się w tym samym sto
sunku.

Amerykańskie kola związków za
wodowych oczekują z niepokojem 
rozwoju sytuacji obawiając się 
zwiększenia bezrobocia. Zarówno 
Amerykańska Federacja Pracy jak 
i Kongres Organizacji Przemyslo. 
wych zwołały swe komitety kie
rownicze w celu przedyskutowania 
obecnego położenia.

Í :  -U i*

W ydobędziem y 67,5 m im

Na r. b. zaplanowano wydobycie 67,5 mil. ton węgla, co stanowić 
będzie 177 proc. wydobycia przedwojennego. Z tej ilości kopalni* 
na Ziemiach Odzyskanych dostarczyć mają 24,1 mil. ton. Plan na 
1949 r. przewiduje ogólne wydoby cie 77,5 mil. ton w tym Z. O. — 
28,5 mil. ton. W porównaniu z 1938 r. produkcja w 1949 r. wy
niesie 203 proc. Na zdjęciu fragment kopalni „Mikulczyce“ należącej 

do Zabrskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego.

Wstrząsające zeznania Moczarskiego

Jak IS Z  mordowało
działaczy demokratycznych
Dziś w procesie przeciwko człon 

kom NSZ zeznają w dalszym ciągu 
świadkowie. Jako pierwszy zezna-

Gdubą reakcja mmuołała pucz tu Czechosłomacji

Świat pracy wystąpi czynnie
Republiki

jak i inwestycyjne.
nowych zamówień wiurtaŹ.nik — _______   -

StoPadz' Spadł d° 252 Z 267 W li_ 
h jg ^^ jsza ją  się również poważ- 

oty w handlu detalicznym 
dek ?d°bdenci Podkreślają, że spa 

da*ci zamówień i udzielanych 
W j 'nw _ przyspiesza bankructwa. 
S ą ż n i u  bieżącego roku zban- 
io * a»o przedsiębiorstw 631 w 
°krp<!i natl’u z 3"12 w tym samym 

hzi«e r.oku ubiegłego. 
doąas.”n'|c .Journal of Commerce“ 
llejL *’ że w ostatnim tygodniu 

bankructw w Stanach Zjed- 
styc /”.ych osiągnęła swój szczyt od 
CzVchIa ^  kolach gospodar
zu i,»0Czehuje się, że pomimo pla

Marsh;
Clay odrzucił kandydaturę dr 
Semmlera jako przewodniczącego

eniówi
aczy partii demokratycznej»f*,

®î ez u . — ------- -----------  *—
ci® . Ka’a polityczne za rozpoczę-

enic, które uważane jest

•bpanii wyborczej.

cie rezydent powołał się na trądy
ParĄ stępowego liberalizmu“ swej 
Ua J oraz na Jeffersona i Jackso 
ud ,„Przyńomnial, że 4 razy z rzędul9n rr>ku prezydentem Stanówneja

o duisztf pomoc z USA
tysktyV*  20.2 (PAP). Dzienniki na 
^kfa-. Wracają uwagę na usiltie 
s0ra,v!a rządu francuskiego w 
Zocfc0 *e uzyskania od Stanów Zjed 
h>So, dalszych kredytów w 

°Sci 150 milionów dolarów.

de) a r2:e poinformowana ze źró- 
?Zae/ .T'e<.yhańskich .Liberation" za 
haąC| ', ze pierwsze zabiegi rządu 
8kauj shięg° miały na celu uzy- 

Pożyczki w Banku Eks-

w
PRAGA. 20.2 (PAP). Dzienniki czechosłowackie, wyrażające 

poglądy ludowców, wystąpiły ostatnio z sugestią utworzenia na 
okres wyborów t. zw. „rządu fachowców*“. W kołach politycznych 
podaje się, że sugestie te znalazły posłuch wśród działaczy narodo- 
wo-socjalistycznych, oraz niektórych polityków socjaldemokra
tycznych.

Organ partii komunistycznej „Ru | jest sprzeczny z obowiązującymi 
de Pravo“, poruszając, propozycję ! ustawami. Istotnym celem „rządu 
utworzenia „rządu fachowców“ . fachowców“ ma być — podkreśla 
zwraca uwagę na to, że projekt ten się w kolach komunistycznych —

Ponomny urpbór dr Semmlera

Opozycja Baw arii
wobec Frankfurtu

MONACHIUM, 20.2 (ZAP). Ame- |nej Rady Gospodarczej w Frank-
rykański gubernator wojskowy, gen. I furcie. . . . .

Dr Semmler byl jeszcze w ub. 
miesiącu wysokim urzędnikiem Ra 
dy Gospodarczej, jednak został z 
niej wykluczony z powodu prze
mówienia wygłoszonego w Erlan- 
gen, w którym ostro Skrytykował 
politykę anglo-saską w Niemczech. 
Ponowny wybór dr Semmlera byl 
poprzedzony ostrym sporem w sej
mie bawarskim. Frakcja socjal
demokratyczna parlamentu okre
śliła nominację Semmlera jako pro 
wokaeję, która może spowodować 
dla Bawarii przykre konsekwencje 
ze strony władz okupacyjnych.

W odpowiedzi, dr Horlacher z 
ramienia Unii Chrzęścijańsko-Spo- 
łecznej oświadczył, że Bawaria ra 
czej zrezygnuje z reprezentacji w 
Radzie Gospodarczej, niż podpo
rządkuje się żądaniom okupantów 
w sprawach, które zasadniczo na
leżą do kompetencji parlamentu 
niemieckiego. Dr Horlacher pod
kreślił, że parlament ma prawo do 
wolnego wyboru kandydatów i że 
sprawa kandydatury Semmlera wy 
każe, czy w strefie amerykańskie! 
panuje rzeczywista demokracja, czy 
też demokracja marionetkowa.

odsunięcie ludu od władzy i stwo
rzenie chaosu, któryby uniemożli
w ił przeprowadzenie swobodnych 
wyborów. Projekt ten został rów
nież potępiony w rezolucji Komi
tetu Wykonawczego Czechosłowac 
kiej Partii Komunistycznej.

Komitet' Wykonawczy Czechosło
wackiej Partii' 1 Komunistycznej 
Stwierdził, że przedstawiciele nie
których partii, uczestniczących w 
rządzie, rozwijają działalność sprze 
czną z programem rządu i z u- 
chwałami Frontu Narodoy/ego. Par 
tie te — czytamy w komunikacie — 
uniemożliwiły uchwalenie nowej 
konstytucji i podstawowych ustaw, 
stanowiących część programu rzą
dowego. Przedstawiciele niektórych

bę^a1Viarshalla. rynki zagraniczne ,
—\_J’dgrywały w Stanach Zjed- bawarskiej delegacji do rozszerzo

Prezydent truraan rozpoczął 
kampanię wyborczą

Zy^fZY N G TO N , 20.2 (PAP). Pre Zjednoczonych byl kandydat partii 
biii -  , Truman wygłosił na zebra 

«siali
demokratycznej.

Następnie Truman oskarżył par 
tię republikańską o „doprowadzę 
nie rolnictwa i  przemysłu do ruiny“ 
i  zapowiedział opracowanie 10-let 
niego programu rozwoju rolnictwa, 
zwiększenia produkcji oraz zwyżki 
plac.

Prezydent Truman nie poruszył 
w swym przemówieniu zagadnień 
-1-,’ i tyki międzynarodowej.

&0rtQto uozyczki w 
tych ^°'Irn portowym Wobec ma. 
Sów *2ahs powodzenia tych żabie 

r*ąd francuski ztyrócil się 
1,1 klanów Z U di'
° "wpłacenie 50 milionów

«a francuski zwr
’’ klanów Z U ‘hj**r,z

Francji oraz o odmrożenie 38 mi
lionów dolarów w złocic, należą
cych do Franćji, a zablokowanych 
przez Amerykanów w Japonii.

Antyrobotnicze orofe'ety
iraxtciiskfetfo ministm tuacy

zony cli 7

^ h ia ' ,akn zwr° ł kosztów utrzy 
^ojsk amerykańskich we

PARYŻ. 20 2 (PAP) W kolach 
zbliżonych do francuskiej Konfe
deracji Pracy krążą pogłoski, że 
minister pracy Daniel Mayer opra
cował projekt ustawy przewidują
cej przywrócenie całkowitej wol
ności dla pracodawców ustalania 
wysokości zarobków robotników.

Jak wiadomo, obecnie obowiązu
ją przepisy ustalające tzw. „mi

nimum egzystencji“ tj. zakazujące, 
pracodawcom . proponowania płacy 
niższej od 10.800 franków miesięcz
nie.

Projekt ministra Mayera zbiega 
się z groźbą bezrobocia we Fran
cji, wywołanego wskutek konku
rencji tandetnych towarów amery
kańskich, rzuconych na rynek fran 
cuski

je świadek Kazimierz Moczarski, 
prawnik, były członek AK.

Świadek w związku z zamordo
waniem prof. Makowieckiego i Wi 
derszala otrzymał polecenie z ra
mienia BIP-u przeprowadzenia 
śledztwa. Moczarski stwierdził 
wówczas, że morderstwo dokonane 
zostało na rozkaz NSZ. Mordu do
konała banda „Andrzeja“ Suwecz- 
ko, który za pieniądze mordował 
działaczy demokratycznych.

Mordestwa Makowieckiego i W: 
derszala dokonano w jednym dniu 
t. j. 13 czerwca 1944 r. Podzielona 
banda przyszła . najpierw do mie
szkania Makowieckich podając się 
za urzędników niemieckiej policji 
Kripo. Następnie oświadczając Ma 
kowieckim, że chcą ich obronić 
przed aresztowaniem, kazali im 
wsiąść do samochodu i wywieźli pod 
Boernerowo, gdzie małżeństwo zo
stało zastrzelone z pistoletu auto
matycznego.

Druga część bandy przybyła do 
mieszkania prof. Widerszala. Po 
rewizji i , grabieży kosztowności 
zamknęli profesora w łazience. Pro 
fesor przeczuwał śmierć i prosił 
bandytów o chwilę czasu na mo
dlitwę. Bandyci zgodzili się a na
stępnie w obecności jego ciężarnej 
żony zastrzelili profesora.

Świadek wyjaśnia w dalszym cią 
gu że dzień ten był wstrząsającypartii czynili wszystko, co było w 

ich mocy, aby utrudnić działalność ! dla członków lewicy AK, pracują
rządu i wywołać otwarty kryzys 
polityczny w Czechosłowacji. Par
tie tc, prowadząc akcję, skierowaną 
przeciwko rządowi, usiłowały wy
wołać chaos w Czechosłowacji, aby 
w ten sposób uniemożliwić prze
prowadzenie wolnych wyborów, 
których wyników reakcja sic oba
wia. Partia komunistyczna w Cze
chosłowacji, uświadamiając sobie 
niebezpieczeństwo, grożące Repu
blice Czechosłowackiej, postanowi
ła podjąć wszelkie kroki, zmierza
jące do obalenia planów zjednoczo 
nej reakcji.

W końcu Komitet Wykonawczy 
Komunistycznej Partii Czechosło
wacji zwraca uwagę na doniosłe 
znaczenie zjazdu zwuazków zawo
dowych i konferencji komisji agrar 
nych,

Maulsslas e robotiucie
Ze wszystkich stron Czechosłown 

cji nadchodzą wiadomości o licz
nych zebraniach robotniczych, na 
których uchwalone zostały rezolu-. 
cje, zawierające postulat nacjona
lizacji przedsiębiorstw kapitalistycz 
nych, W rezolucjach tych robotni
cy przeciwstawiają się antykon
stytucyjnym projektom partii re
akcyjnych.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Przybycie notekle dsle^asii 
haa !S3W8 da Paryża

PARYŻ, 20.2 (PAP) W czwartek 
przybyła do Paryża polska dele
gacja handlowa z ministrem peł
nomocnym dr Adamem Rosę. na cze 
Ie. W piątek rano nastąpiło spotka 
nie z delegacją francuską, po cz.yw 
obie delegacje przystąpiły do pra

cej w BIP-ie.
„Andrzej“  Śliweczko wynajmo

wał się za pieniądze różnym gru
pom politycznym mając zawsze do 
dyspozyji samochód.' Śliweczko ra
zem z NSZ-em dokonali napadu na 
cukrownię w Lesznie.

Moczarski zaznacza, że w  związ
ku z przeprowadzeniem przez n:e 
go śledztwa w sprawie morderstwa 
jego przyjaciół politycznych, gdyż 
razem z zamordowanymi byli człon 
kami Stronnictwa Demokratyczne 
go w 1936 r. Suwęczko próbował do 
konać na niego zamachu.

Moczarski również prowadził 
śledztwo w związku z aresztowa 
niem przez gestapo prof. Handels 
mana i Kn.helskiej. Nici prowadzi 
ły również do NSZ-etu, które mia 
ły  na celu zamordowanie jak na.1 
większej liczby działaczy demokra 
tycznych.

Następnie świadek wspomina o 
rozłamie w AK, jaki zapanował od 
•zo.su, aresztowania generała Grota 
i śmierci generla Sikorskiego, Do 
tego czasu w AK pie było przytła 
czającej przewagi prawicy i organi 
zaeja odnosiła się negatywnie do 
NSZ-u.

Później w AK wzięły przewagę 
elementy prawicowe. NSZ wysyłał 
nawet swego delegata Salskiego do 
Londynu, aby AT< zmieniło kurs w 
stosunku do NSZ.

Świadek również zaznacza. że 
do BIP-u wpływały meldunki o 
ukazaniu się listy działaczy, któ 
rych należy usunąć. Na liście miał 
hvć szef BIP-u Rzepecki. Płoski, 
tüzvmonowski i wielu zy,
przedstawicieli lewicy AK. (ez

(Sprawozdanie z poprzedniego 
dnia procesu zamieszczamy na Str. 
8-eż'
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Spraw traldalu pokojowego z Austrią
(Od naszego korespondenta w Moskwie)

Na ostatniej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w  Londynie 
postanowiono przekazać zastępcom 
ministrów Spraw Zagranicznych 
dalsze rozpatrzenie sprawy niemiec 
kich aktywów w Austrii. W najbliż 
szym czasie rozpoczną się w  Londy 
nlo obrady zastępców poświęcone 
rozważaniu sowieckich i  francu
skich propozycji w  tej sprawie. 
Francuskie propozycje zostały jesz
cze wysunięte jesienią zeszłego ro
ku i  były przedmiotem dyskusji na 
londyńskiej sesji Rady Ministrów 
Wielkiej Czwórki. Nowe propozycje 
sowieckie zostały wysunięte z koń
cem stycznia b.r., zostaną więc po 
raz pierwszy rozpatrzone podczas 
wspomnianych obrad.

Mimo, że mocą uchwał poczdam
skich Związkowi Radzieckiemu 
przysługuje pewne prawo do wszy
stkich byłych niemieckich mająt
ków we wschodniej Austrii, Molo- 
tow oświadczył na konferencji lon
dyńskiej, że sowiecka delegacja dla 
szybszego załatwienia problemu au 
striackicgo gotowa jest zgodzić się 
na pewno ustępstwa.

Przedstawiciele Stanów Zjedno
czonych, Anglii i  Francji nie wyka
zali jednak dobrej woli w  tym kie
runku. Próbowali i  próbują nadal 
narzucić Związkowi Radzieckiemu 
warunki niemożliwe. Taki charak
ter miały propozycje francuskie, 
których przyjęcie przyczyniłoby się 
do podporządkowania gospodarki 
austriackiej kapitałowi aglo-amery 
kańskiemu. W myśl francuskich 
propozycji Związkowi Radzieckie
mu mianoby przyznać tyko 50 proc. 
nafty wydobywanej na terenach na 
leżących poprzednio do Niemców. 
Związek Radziecki miałby dostać 
prawo do poszukiwania nafty tylko 
na jednej trzeciej obszaru pól naf
towych wschodniej Austrii. Propo
zycje francuskie poza tym przewi
dują przyznanie Związkowi Radzie 
ekleimi tylko tych aktywów Dunaj 
skiego Towarzystwa Żeglugi, które 
należały do Niemców i  które znaj
dują się na Węgrzech, w  Bułgarii i  
w  Rumunii. Jako kompensatę za 
pozostałe aktywy niemieckie, które 
w  myśl uchwał poczdamskich po
winny przejść w  posiadanie Zwiąż 
ku Radzieckiego, propozycje francu 
skie przewidują dostawy towarów 
z Austrii dla Związku Radzieckiego 
na sumę 100 milionów dolarów w 
ciągu określonej ilości lat (wspomi 
nano o okresie 8—10-łetnim). Zwią 
zek Radziecki oczywiście nie mógł 
się zgodzić na te propozycje, które 
nie brały w rachubę ogromnych 
strat poniesionych przez naród ra 
dziecki na skutek najazdu hitle
rowskiego.

Wysunięte z końcem stycznia b.r. 
propozycje sowieckie są, zgodnie 
z opinią znacznej części prasy za
równo Austrii jak i  innych krajów, 
sprawiedliwe i mogą, posłużyć jako 
podstawy dia osiągnięcia porozu
mienia. Propozycje sowieckie spro 
wadzają się zasadniczo do następu 
jących punktów: Związek Radzie
cki otrzymuje koncesje na wydoby
wanie dwóch trzecich obecnej pro
dukcji nafty w Austrii craz konce
sje na poszukiwanie nafty na tere
nie dwóch trzecich pól naftowych 
wschodniej Austrii. Związek Ra
dziecki otrzymuje nie tylko wszy
stkie aktywa żeglugi danajskicj na 
Węgrzech, w Bułgarii i w Rumu
nii, ale i 25 procent aktywów w 
samej Austrii, a za wszystkie pozo
stało niemieckie aktywa przekaza
ne Austrii zobowiązuje się ona wy 
płacić zainteresowanym krajom o- 
kreślone sumy, w  tym 200 milionów 
dolarów Związkowi Radzieckiemu 
w ciągu 2 łat. Aktywa przeka
zane Związkowi Radzieckiemu 
nie mogą być wywłaszczone bez je 
go zgody. Przedsiębiorstwa, które 
przechodzą na własność ZSRR, pod 
legają ustawodawstwu austriackie 
mu.

Sądząc po stanowisku zajętym 
przez wiele pism austriackich na
leżałoby sądzić, że propozycje so
wieckie zostały przyjęte przychyl
nie w  oficjalnych kolach wiedeń
skich, powstaje jednak pytanie, czy 
anglo-araerykańscy opiekunowie i>- 
bee^e-go rządu uustriaek.łoeo brda 
sic łiczrłi ze wiedeństdoh
kół rząd vch Nie jest przecież 
tajemnicą, że Londyn, a szczególnie 
Waszyngton kontrolują działalność 
rządu FIgla-Gnabera. Sądząc zaś 
po niektórych wypowiedziach pra
sy, koła rządowe w  Londynie i Wa
szyngtonie nie śpieszą się z podpi
saniem austriackiego traktatu poko

jowego. Obecnie nieokreślone poło
żenie Austrii w zupełności im  prze 
cięż odpowiada, gdyż ułatwia ujarz 
mienie Austrii przez kapitał anglo
saski. „Amerykanie — pisał dzien
n ik  austriacki „Oesterreichische 
Zeitung“ z dn. 1 lutego — nie chcą 
dopuścić do porozumienia między 
Austrią a Związkiem Radzieckim. 
Zdaje się, że będą kontynuowali 
swoją taktykę, mimo że twierdzą 
coś wręcz przeciwnego“ .

Niektóre angielskie i  amerykań
skie pisma dla udowodnienia, że so 
wieokie propozycje są rzekomo nie 
do przyjęcia, czepiają się po prostu 
śmiesznych argumentów. Dopiero 
niedawno, podczas konferencji lon
dyńskiej, te same pisma twierdziły, 
że byłe niemieckie przdsiębiorstwa 
w wchodniej Austrii, które przeszły 
pod kontrolę władz sowieckich, ma 
ją olbrzymią wartość dla gospodar
k i austriackiej. Obecnie w związku 
z propozycją radziecką, która prze 
widuje wypłacenie przez Austrię 
za te przedsiębiorstwa 200 milionów 
dolarów, te same pisma stwierdzają, 
że wspomniane przedsiębiorstwa 
nie dają dochodów i stanowią ty l
ko finansowy ciężar dla Austri. Mo 
skiewska prasa wskazuje na to, że 
przez swoje nowe propozycje Zwią
zek Radziecki jeszcze raz dał do
wód szczerych chęci przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Austrią. Londyńska konferencja za 
stępców ministrów Spraw Zagra
nicznych wykaże, czy mocarstwa 
zachodnie rzeczywiście chcą zapew 
nić narodowi austriackiemu warun 
k i pokojowego rozwoju, warunki 
dla odbudowy demokratycznej i  nie 
zależnej Austrii.

Moskwa, w  lutym.
P. SEREBRIANNIKOW

niebezpieczeństwo grozi lepublice
zs strony zjednoczonej nakcji

strzec, jak największego skarbu.(Dokończenie ze str. 1-ej)
Na ręce czechosłowackiego m in i 

stra rolnictwa napływają bez przer
wy rezolucje drobnych rolników i 
robotników rolnych, którzy doma
gają się wprowadzenia w  życie 
pełnej reformy rolnej, oraz ustaw, 
dotyczących komasacji gruntów.

PRAGA, 20.2 (PAP). Były wice
premier socjalista Fierlinger wy

głosił w  Ziinie przemówienie do 
20.000 robotników. Mówca oświad
czył, że Front Narodowy w Cze
chosłowacji nie spełnia już obecnie 
swej roli. Jedyną wielką siłą, któ
ra zachowała ideę współpracy wszy 
stkich ugrupowań, jest ruch zawo
dowy. Fierlinger z naciskiem pod
kreślił, że jedności czechosłowa
ckiego ruchu zawodowego należy

Cyniczne oświadczenie sędziego amerykańskiego

N iem cy m ie li praw©  
lozstrzsliwać paiiyzcmiów I

NORYMBERGA, 20.2 (API). Ame 
rykańska polityka wybielania zbro 
dni hitlerowskich znalazła nowy wy 
raz w oświadczeniu przewodniczą 
cego trybunału zbrodni wojennych, 
amerykańskiego sędziego, Charlesa 
Wennersturma, w  procesie b. gene 
rałów hitlerowskich oskarżonych o 
popełnienie zbrodni w południo
wo -  wschodniej Europie, a zwłasz 
cza o znęcanie się nad partyzanta 
mi.

Sędzia Wennersturm w swym o- 
rzeczeniu oświadczył z całym cy
nizmem, że bałkańscy partyzanci, 
którzy walczyli przeciwko Niem
com w czasie wojny nie mogą być 
traktowani według statutu wojen
nego, obowiązującego w prawiemię 
dzynarodowym. W związku z tym, 
zabijanie. wziętych do niewoli 
członków ruchu oporu — powie
dział sędzia amerykański, — któ
rzy byli w  istocie „wolnymi strzel 
cami nie może być stawiane, jako 
zarzut oskarżonym generałom hitle 
rowskim“ .

Stanowisko sędziego Wenner

Zamieszanie w okazie anglosaskim
pised konferanejq londyńską

LONDYN, 20.2 (PAP). — Stanów 
cze wystąpienie premiera belgijskie 
go Spaaka, który zażądał dopuszczę 
nia krajów Beneluxu do udziału 
na pełnych prawach w  konferencji 
londyńskiej trzech mocarstw w 
sprawie Niemiec i  poparcie tych 
żądań przez Francję, wywołało za 
mieszanie w  obozie anglosaskim.

Ambasador USA Douglas, który 
wrócił wczoraj samolotem z Wa 
szyngtonu, odbył konferencję z min. 
Bevinem celem rozważenia wytwo 
rzonej sytuacji. W kołach politycz 
nych Londynu panuje powszechne 
przekonanie, iż konferencja trzech 
państw zachodnich stanie się w i
downią ostrych zatargów.

Korespondent dyplimatyczny „T i 
mes‘a" podkreśla, iż osiągnięcie po 
rozumienia w  sprawie udziału 
państw Beneluxu w  konferencji bę 
dzie trudniejsze, niż to się pozor 
nie wydaje. Tygodnik „Tribune“ 
zaznacza, że dopuszczenie państw 
Beneluxu do udziału w  konferencji 
londyńskiej na pełnych prawach, 
znacznie rozszerzy ramy konferen

cji. Będzie ona musiała rozważyć 
nie tylko sprawę wewnętrznej re
organizacji Niemiec Zachodnich, 
lecz również politycznej i  gospodar 
czej ro li Niemiec w  Europie za
chodniej.

Pismo wyraża również przypusz 
czenie, iż na konferencji zarysuje 
się poważna różnica zdań między 
państwami anglosaskimi a Francją.

sturm, wywołało oburzenie w całej 
opinii publicznej.

B. główny doradca dyplomatycz 
ny rządu brytyjskiego, lord Vansit 
ta rt oświadczył, że orzeczenie sę 

. dziów amerykańskich w  Norymber 
dze, jest posunięciem bardzo > nie 
bezpiecznym i  przedstawiającym W 
fałszywym świetle sytuację wojen 
ną. „Rządy państw sprzymierzo
nych — powiedział Vansittart — 
zawsze całkowicie uznawały legał 
ność ruchów partyzanckich i  do 
starczały im  broni. Partyzanci wal 
czyli nie tylko na Bałkanach, ale 
we Francji .Holandii i innych kra 
jach. Członkowie Ruchu Oporu czu 
liby się obrażeni i  mieliby słusz 
ność, gdyby jakiś przedstawiciel 
władz souszniczych oświadczył, że 
nie mogli oni korzystać z praw 
przysługujących stronie walczącej 
i  że Niemcy mieli prawo ich roz
strzeliwać.

Trybunał dla zbrodni wojennych 
w Norymberdze, wydał wyrok w 
procesie b. generałów hitlerow
skich, oskarżonych o popełnianie 
zbrodni w  południowo -  wschod
niej Europie.

Na mocy wyroku feldmarszałek 
List oraz gen. Kuntze skazani zo
stali na dożywotnie więzienie. Gen. 
Rendulitz na 20 lat więzienia. Na 
karę 20 lat więzienia skazany zo 
stał również gen. Wilhelm’ Speidel 
b. gubernator ' Grecji. Pozostali os
karżeni otrzymali wyroki od 15 do 
7 lat więzienia. Generałowie Her 
man Hoersch i K u rt von Geitner zo 
Stali uniewinnieni i  natychmiast 
zwolnieni. We wszystkich wypad
kach zaliczono oskarżonym okres 
prewencyjnego aresztu.

TUC zwołuje rozłamową konferencją
zw. zaw. państw marshaUowskich

LONDYN, 20.2 (PAP). — Rada , do amerykańskich związków zawo 
Generalna Kongresu brytyjskich j dowych — AFL i CIO, do rozta 
Trade Unionów postanowiła zwo- j mówców z francuskiej „Force Ou- 
łać na własną rękę, wbrew decyzji ; vriere‘ oraz do niemieckich związ 
Światowej Federacji Związków Za ; ków zawodowych wszystkich czte 
wodowych, konferencję przedstawi rech stref,
cieli związków zawodowych 16-tu 
państw, objętych planem Marshal 
la. Konferencja odbędzie się w  Lon 
dynie w  dniach 8 — 10 marca br. 
Zaproszenia wysłane zostaną m. In.

W  kilku  wierszach
— Na posiedzeniu Rady Ekonomicznej 

i Społecznej ONZ, delegat Polski, Ru
dziński, omawiając sprawą współpracy
światowej organizacji żywnościowej l roi 
niczej (FAO) z innymi organizacjami 
międzynarodowymi, poddał surowej k ry
tyce działalność międzynarodowego nad
zwyczajnego komitetu żywnościowego.

*3» •
— 23 lutego wyjedzie do Warszawy 

10-osobowa delegacja handlowa rządu 
jugosłowiańskiego pod przewodnictwem 
wiceministra handlu zagranicznego Ju
gosławii, Branca Zlatarica.

— Radzieckie władze Berlina złożyły
protest przeciw zakazowi rozpowszech
niania w strefie amerykańskiej Berlina 
wyjątków z mowy ministra Mołotowa.

— Do Pragi . przybył wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, Zorin, któ
ry  weźmie udział w uroczystościach, u- 
rżądzonycn przez Towarzystwo Przyja
źni Czecbosłowacko-Radzieckiej.

*
— W wyborach dodatkowych w Pals-

ley koło Glasgow, kandydat labourzy- 
stowski Johnslon został wybrany więk
szością 6.545 głosów.

— Wczoraj rozpoczęły się w Rzymie
obrady Komitetu Wykonawczego Świa
towej Federacji Młodzieży Demokratycz
nej z udziałem delegatów Włoch, Francji 
Polski. Australii, Jugosławii, Chin, Nor
wegii, Kanady, ZSRR i Anglii.

*1»
— Andre Le Trocj"cr, b. socjalistycz

ny minister obrony narodowej, został 
wybrany pierwszym wiceprzewodniczą
cym Zgromadzenia Narodowego na m iej
sce Maxa Lejenna, który został miano
wany wiceministrem spraw wojskowych.

— Parlament austriacki uchwalił no
wele do ustawy antyhitlerowskiej. No
wela ta przewiduje amnestie dla wszyst-

kich b. członków NSDAP, urodzonych 
po roku 1918.

— Eskadra argentyńskiej flo ty wojen
nej, składająca sie z 2 krążowników i 
6 kontrtorpedowców, wpłynęła na wody 
Antarktyku.

— Sekretera generalny Ś.F.Z.Z., Louis 
Saillnnt, wyjechał do Włoch. Z Włoch 
Saillant uda sie do Jugosławii.

— W dniu 17 bm?*Senat USA przeka
zał Izbie Reprezentantów projekt usta
wy w sprawie zredukowania o 2 i pół 
miliarda dolarów budżetu, zaproponowa
nego przez prezydenta Trumana na rok 
1948/49.

— W dniu 19 lutego br. wprowadzony 
został oficjalnie we Francji wolny han
del złotem. Transakcje będą. dokonywane 
przez pośredników, posiadających licen
cje, pod kontrolą syndyka giełdy.

— Niemiecka Partia Jedności oraz par
tia komunistyczna w strefie brytyjskiej 
złożyły protest zarządom wojskowym w 
zachodnich strefach okupacyjnych w 
Niemczech oraz na rece Rady Kontroli 
przeciwko represjom, stosowanym wobec 
tych partii w Zachodnich Niemczech.

•i*a£f
— Parlament belgijski 184 głosami 

przeciwko 3 zatwierdził projekt ustawy, 
przyznający kobietom czynno i bierne 
prawo wyborcze do ciał ustawodawczych.

— B. król Rumunii Michał i księż
niczka Anna Bourbon zakupili wille na 
Capri, gdzie zamierzają się osiedlić.

— Powódź w okręgu Adana na gra
nicy syryjskiej nabiera coraz większych 
rozmiarów. Cała równina znajduje sie 
pod wodą. Straty sięgają wielu dzie
siątków milionów funtów.

Ośwladszenie 
posła Slassftfego

Sekretarz Czechosłowackiej 
Komunistycznej poseł Slansky , 
głosił przemówienie, w który*0 
kreślił niebezpieczeństwo, ” r°Ł3cfi 
Republice ze strony zjednoczony 
sił reakcji. Poseł Slansky zapoL.jii 
dział, że w wypadku, gdyby reS u 
pokusiła się o wywołanie Pt! n 
przeciwko rządowi i utworzył» 
tykenstytucyjny „rząd fachowe® , 
— świat pracy bezwłocznie wys * 
czynnie w obronie Republiki-

PRAGA, 20.2 (PAP). Podano >» 
dowo do wiadomości, że na oS. 0 
nim posiedzeniu rządu omawi 
niektóre sprawy, dotyczące Pe 1  ̂
nalnej polityki ministerstwa sp 
wewnętrznych. Z uwagi na t°>_ 
minister spraw wewnętrznych 
sek, z powodu choroby nie był 
cny na posiedzeniu, premier 
wald zwołał następne posieoze 
na piątek 20 lutego. Na P*3 «, 
wym posiedzeniu mają być _0 g 
wionę m. in. problemy, zW^ Zwy. 
ze zbliżającym się terminem 
borów.

Pr®«? Ooftwaid 
u pre^eula Benesza

PRAGA, 20.2 (obsł. w!.). 
dent Benesz przyjął wczoraj 
miera czechosłowackiego Gottw 
na specjalnej audiencji.

i  siiśter fSsftMlsffskl 
u grez. iBMSia t

PRAGA, 20.2 (PAP). Pre?y<Jj;d' 
Republiki Czechosłowackiej dr , 
u.ard Benesz przyjął w dniu vV.ci„ 
rajszym ministra spraw z a g ra ń , 
nych Modzelewskiego, s kto 
odbył dłuższą rozmowę.

Ańb. SSiiilsatswsId
ii mla. fSas HsTa _

LONDYN, 20.2 (PAP). — ;g
bm. ambasador R. P. w Lonay^y 
prof. Jerzy Michałowski został V c 
jęty; przez, ministra stanu t 
Neil‘a, z którym odbył dłuższa 
mowę. lnycł>

Rozmowa dotyczyła a^ tual0dar 
zagadnień politycznych i  2oSP,„ 
czych, interesujących oba r za 3

Ń t a d s y p a r lY lB 0  „ i t
zapeszenie iirons

we WloBsesh a
RZYM, 20.2 (PAP). — PrzyW6“^

klubów parlamentarnych °PU -ja 
wali dz’s!aj wieczorem wspo,0j aVio 
nlfest do narodu, w którym ,i0jtt 
łują do zachowania ładu i SP cgs 
w okresie przedwyborczym ‘ zCze 
sio wybojów. Zobowiązania -P S 
gólnycli partii ujęte zostały g 0
punktach. Międzyparlamentarn ży

i ) '

Właściwymi inicjatorami konfe
rencji były amerykańskie związki 
zawodowe, zwłaszcza AFL, które 
wywarły odpowiedni nacisk na j w}agną organizację, 
kongres brytyjskich Trade Unio

Porozumiewawcza s uo(jzie

nów. Celem konferencji ma być 
sprecyzowanie stanowiska związ
ków zawodowych wobec planu Mar 
shalla.

W kołach lewicowych Londynu 
decyzja Kongresu Trade Unionów 
oceniana jest jako poważny krok 
w kierunku rozbicia jedności Swie 
towej Federacji Związków Zawodo 
wych, mimo zaprzeczeń sekretarza 
generalnego brytyjskich związków 
zawodowych Tewsona. Tewson za 
znaczył, iż Kongres Trade Unionów 
nie zamierza wystąpić ze Swiato 
wej Federacji Związków Zawodo 
wych.

Zdrada interesów r&b&tnicgysh
Komentując decyzję Kongresu 

brytyjskiego Trade Unionów, apro 
bującą, w istocie rzeczy, politykę 
rządu w  sprawie zamrożenia płac 
na obecnym poziomie, „Daily Wor 
ker“  stwierdza, że decyzja ta jest 
jawną zdradą interesów rzesz pra 
cujących.

Akceptując zasady ogłoszonej 
przez rząd „Białej Księgi“ pisze 
„Daily Worker“ — Rada Generalna 
Trade Unionów tym samym przyłą 
czyła się do ofensywy rządu prze 
ciwko poziomowi płac robotniczych 
Dziennik stwierdza w końcu, iż 
milionowe rzesze robotników an
gielskich zdecydowane są kontynu 
ować walkę o podwyżkę płac. Wal 
ka ta przybierać będzie stale na 
sile, nie bacząc na zdradzieckie sta 
nowisko Rady Generalnej Kongre 
su Trade Unionów.

m isja  he0
. _ która W ją

czuwała w  terenie nad rec
powziętych postanowień. pef

Jednocześnie prowa,lTone ei#  
traktacje w sprawie „zawi^ ¡gż 
broni“ na okres wyborczy ^°w,ych- 
na terenie związków zawód10 gCjl 
Sekretarz Generalnej Konfe jł 
Pracy Di V ittorio oświadczy «¿g- 
zgodzi się na tego rodzaju » ¿0
szenie broni“ , jeśli zastosuje 
niego również przedsiębior^w

r o r o z u m iie n ie  — ,
mi*dzv, Z S M , Beto»  

i Łnkstoinlinwiee1 js
MOSKWA, 20.2 (PAP). po-

lutego podpisano w MoS^  
rozumienie handlowe między 
zkiem Radzieckim a Be^ J i l spoćaf 
ksemburskim Związkiem G 
czym. W?

Porozumienie ustala warVL lcoP' 
miany towarowej między °rptnijycP 
trahentami oraz spis \vza] 
dostaw na rok 1S)48. PrzeW ^ \p- 
również wymianę określo0^
warów w 1949 r.

Na mocy porozumienia oh1'1,ty
07r

■ owe będą znacznie r *v d3'

■d i rać 7 1 wdowi Fi' ■ n 1
m in m -ta1» i ' 
energetyczne i etekti . i^jtyk 
pewne gatunki surowców k itPj 
nych, skóry do podeszwy, } ia 
Związek Radziecki będzie ,ęSgfi>' 
miast wysyłał Bełgijsko-L1- 
burskiemu Związkowi m. in',y itP' 
drzewo, celulozę, azbest, rtl



Dlaczego Muzeum Robotnicze
■ RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 50. Star. S

ôbó0rZ^Ce w ^ oc*zi Muzeum ' nia dzieci do szkół i czytania ga- niczej o niepodległość i demokra- 
Melfe- 26 powinno wywołać zety — walczył tym samym o roz- , cję oraz wkład klasy robotniczej 

zainteresowanie w róż- wój kultury narodowej i o zdro- , w kulturę ogólnoludzką. Muzeum 
kołach naszego społeczeń- wotność publiczną. Nie piszemy ma następnie uwidocznić zwiedza

jącym historię warsztatu robotni
czego i przy Muzeum ma być 
utworzony zbiór dokumentów, 
przedstawiających walkę robotni
ków i ich wkład w całokształt 
życia Polski. Między innymi w y
sunięty został także projekt stwo
rzenia t  zw. Muzeum żywego; 
byłoby nim czynne przedszkole, 
specjalne instytucje opieki nad 
zdrowiem i nauką robotnika itp.

Znaczenie praktyczne Muzeum 
będzie oczywiście zależało od je
go treści i od urządzenia — ale 
sprawa jest na dobrej drodze.

St. M.

^stelp ^rze<̂ e wszystkim wśród w tej chwili historii klasy robot- 
JS^° rodzaiu działaczy spo- niczej, a ludzie, którzy tymi rze- 

Muzeum takiego — po- 1 czarni się zajmują, znają to 
' ^ adz*eckim — nie ma w wszystko dobrze. Chodzi jednak 

i yrn Państwie europejskim o ogół i wydaje się nam, że Mu- 
erykańskim. W Anglii, w  zeum Robotnicze może odegrać 
Czecń czy Stanach Z jedno- szczególną rolę w popularyzowa- 

“ istnieją przeróżne muzea, niu zasług i walk klasy robotni- 
^  r.Zeczywiście największego czej i w ich rozumieniu, 
ląj!- enia zbiorów dzieł sztuki, j Muzeum w Łodzi jest dopiero 

i ubytków  przeszłości —  ! w chwili tworzenia się i projekty
0 zbiorów, robiących w raże-i jego nie są jeszcze ostatecznie

i ]
socjalne robotników

¿ - r u  chorej wyobraźni ja - opracowane. Muzeum ma pokazać
Z j baniaka. Nikomu jednak zdobycze
tvpv , 1 odgrywających w tam- | i ich walkę o nie. Specjalny dział 
J n kraj

. ^turalnym, społecznym czy
ciu kraiach czołową rolę w ży- j ma ilustrować walkę klasy robot'

Pont ltUral,
kie yC2nym’ czy mających wiel
c y  mozliwości z innych powo- 
r2e ’ 1116 przyszło na myśl two- 

^uzeum, które by zobra- 
(¡1- ° . i odtworzyło, historyczną
ljot?? * dziejową rolę klasy ro 

n'czej.

tn^^Msce Muzeum Robotnicze 
,°ddać nie dające się ocenić 

od2o81’ a Potrzeba jego jest nie- 
Nasza opinia publiczna 

u ma*° orientuje się w za- 
kicze- * w alkach klasy robot- 
i s " w jej roli historycznej 
^ori .ecznei> jeszcze nie zakoń- 
■ ei a z przykrością trzeba

,,0Pin* « C’ określenie
lefcy Ia ' w danym wypadku na- 

. Podciągnąć także znaczną 
Mi‘ klasy robotniczej. Niewąt-Pk\vie

°te robotników nie ma jesz-
,'lest faktem, że duża część

^Vch

ty^J^^ytego wyrobienia poli-wjriuui'
i ego i społecznego.

z pewnością jest ro- 
' najlepiej oceniana 

robotników i poza nimi 
, a sHa polityczna i spolecz- 

W ,, asy robotniczej. Pod wielu 
i 8wdami ma 

rozs-
iakij]

Delegaci Rady Związków Artystycznych
u Prezydenta Bsecifpospolilel

W dniu 19 lutego r. b. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej przyjął na 
audiencji delegatów Rady Związ
ków Artystycznych przy K. C. Z. Z. 
w  osobach: prezesa Rady P. Per
kowskiego, wiceprezesów inż. T.
Nowakowskiego i adwokata T. Za
lewskiego, sekret^-za generalnego 
W. Wrońskiego oraz członków Ra
dy Jarosława Iwaszkiewicza, Wł.
Sokorskiego, W. Jastrzębiec-Rudnic 
kiego i A. Wata.

Rada Związków Artystycznych,' 
nawiązując do wrocławskiego prze
mówienia ob. Prezydenta, zadeklaro 
wała gotowość wzięcia czynpego u- 
działu w  opracowaniu planu ku ltu
ralnego oraz w akcji upowszechnię 
nia kultury.

W czasie przeszło dwugodzinnej

rozmowy poruszone zostały sprawy 
wszystkich związków artystycz
nych, reprezentowanych przez Ra
dę. Specjalnie dużo miejsca poświę 
cono problemom upowszechnienia 
czytelnictwa.

Prezydent Rzeczypospolitej pod
kreślił, że uważa powstanie przy 
KCZZ tego rodzaju organizacji, jak 
Rada Związków Artystycznych za 
poważny krok naprzód w kierunku 
bardziej planowego opracowywania 
zagadnień kulturalnych przez czyn 
n ik i społeczne, a także w kierunku 
wzmożenia twórczości artystycznej i 
zwrócił uwagę na celowość opraco
wania przez poszczególne związki 
artystyczne ich postulatów pod adre 
sem organizacji społecznych' i władz 
państwowych.

Podziękowanie Stołecznej Rady Narodowej
m dar Prezydenta Rzeczypospolite}

to zasadnicze 
V : a!rzygające znaczenie. Ale 
°rie sl°Pnm opinia publiczna 
rob(u w zasługach klasy
i kJ ^ e j  w rozwoju oświaty 
t(jr Ury. w podniesieniu stanu 
SamWotności publicznej — tym  
W ym Zaś w tworzeniu siły i po- 
s ° «arodowej?

<Jlu . ̂ rzecież robotnik, który w 
sich jW'- 1

Stołeczna Rada Narodowa na po
siedzeniu plenarnym w dniu 19 lu 
tego 1948 roku uchwaliła:.

„Złożyć najserdeczniejsze ppdzię- 
kowanie Obywatelowi Prezydento
w i Rzeczypospolitej Polskiej — Bo 
lesławowi Bierutowi za ofiarowa
nie gminie m. st. Warszawy zakla-

na odbudowę szkół i  szpitali miej
skich.

Delegacia z Gdyni
Dnia 79 b: in. Prezydent Rzeczy

pospolitej przyjął delegację nauczy
cieli. i uczniów szkoły powszechnej 
w Gdyni — Orłowie, której jest pro 
tektorem. Delegacji, która wręczyła 
ob. Prezydentowi artystycznie wy-

HISTORIA SIĘ POWTARZA 
-  GENTLEMEN!

Kongres uczonych siu wisior
pfzed i Kongresem Ogólnosiowiańakint

słowiańskim, który odbędzie się w 
Pradze Czeskiej w czerwcu r. b.

Z Warszawy na obrady plenum 
wyjeżdża przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce wicemar
szałek Sejmu Barćikowski, na, czele

25 b. m. zbierze się w Pradze 
Czeskiej Plenum Komitetu Ogólńo- 
słowiańskiego dla przedyskutowa
nia zagadnień, związanych z przy
gotowywanym na kwiecień r. b. 
Kongresem Uczonych Siawistów w

N c ia cZył uznanie swojej god- 
g0(j . ludzkiej, wywalczył ośmio- 
cią .nny dzień pracy, prawo my- 

S1̂  i leczenia, piawo posyla-

ciężkich zmaganiach

du stolarskiego, wyposażonego we j ¡ęęjjgny album pamiątkowy, towa- 
wszystkie maszyny i całkowicie ze- | rzyszył prezydent m. Gdyni Za- 
lektryfikowanego, przeznaczonego Ikrzewski.

P o w ro t m in. M odze lew sk iego
z kooSereiscji praskiej

W dniu 19 b. m. powrócił z Pragi wacji w Warszawie p. .7. Hejret.
z. konferencji ministrów spraw za
granicznych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii w sprawie Niemiec 
min. Modzelewski w towarzystwie 
wiceministra dra S. Leszczyckiego i 
min. J. Olszewskiego. Powrócił rów
nież z Pragi ambasador Czechosło-

Powracających w ita li na dworcu: 
podsekretarz Stanu w Prezydium 
Rady Ministrów J. Berman, wyżsi 
urzędnicy . M. S. Z. oraz przedstawi 
ciele ambasad: czechosłowackiej i 
jugosłowiańskiej w pełnym skła
dzie.

Moskwie oraz z Kongresem ogólno- 5-osobowej delegacji polskiej.

P ro je k ty  nowych ustaw
nu Hełmowej Koni-si! Skutkowa - Budżetowej

1947 r. referował poseł Wyrzykow
ski (SL).

Wszystkie te projekty przyjęto 
wraz z poprawkami, zgłoszonymi

W dniu 19 bm. Komisja Skarbo
wo-Budżetowa załatwiła szereg pro 
jektów ustaw rządowych do skie
rowania się na plenum Sejmu.

Projekt ustawy o udzielaniu po- 
ręki państwowej referował poseł 
Krzysztof Radziwiłł (SD).

Poseł Dąbek (PPR) referował 
projekt ustawy o zmianie dekretu 
z dnia 21 grudnia 1945 r. o podat
ku obrotowym.

’Wreszcie projekty ustaw: o do
datkowych kredytach do budżetu 
r.a okres od 1 kwietnia 1946 r. do 
31 grudnia 1946 r. oraz o kredytach 
dodatkowych do budżetu na okres 
od 1 stycznia 1947 r. do 31 grudnia

przez referentów.

'¿SŁONIMSKI

rażen ia  z
p r z e s t ę p c z o ś ć

| Walter White jest blondynem o ¡na wynos“ . Liberalizm amerykań-

A m e ry k i
wynosi około czterystu tysięcy. Nie 

iSz jest to jednak cyfra rekordowa. Re
na]„. 0 Ameryce, wystrzegać ;<orcj w przestępczości należy do 

®ci t e?y . przesady, i rzeczywisto- J półmilionowego miasta Houston. 
wielkieg° kraju nie należy ! gkąd w tym bogatvm „szczęśli

wi w fotomontażach'że ------------— czy ra - ! Wym“ kraju tyle pizestępczośe.i?
totoszantażach. Porównywa-1 oficjalne źródła amerykańskie po- 

eie ^eryki z innymi krajami n ie |^ ają cyfrę stu tysięcy morderstw
W ̂
\vi-. Ą|h'

K , ibyt
Br ‘m t ---------- _ „ ------------

v°ihą i porównanie owej A- 
^3ie . z Ameryką dzisiejszą wy-

ie, bo Ameryka jest. kra- j za ostatnie lat dwadzieścia, ale do- 
fóżnym od res.-.ly świata ! dać trzeba, że są to tylko morder- w . . ..Stanach Zjednoczonych

mi S1Ć jedynie możliwe Ame-
N irsk f'5. .ZePSula. polityka trurna- 
,'ic\vc miszczy instytucje wolno-u c'V-

k i swobody 
st*.1 byi ■

z których ten 
my dumny. Szczucie komuni-

j brzerzuca się na szczucie lu- 
^coify',!cy> ludzi nh-zależnych.

stwa, których sprawcy nie zostali 
wykryci. Nie łumaczy tego ani film  
gangsterski, ani literatura krym i
nalna.

C ZA R N A  P L A M A
Inną czarną istotnie plamą na 

demokracji amerykańskiej jest spra 
wa murzyńska Nie da się ¡ej za- 
krzyczeć ani zbagatelizować. Lite-, '-OVv, • ’ luuzi ii.-óriJbóuyui. na .

Ifiw* ®l°wców. Murzynów i Źy- ratura murzyńska ma w sobie go

&iv
Ni.

falc 'zależnie od ego wzmaga 
^'żcstępstw morderstw i 

u L  Frasa ame1’1;kańska alar-, 
'^Bta a ten lemat. W mieście A- 

Przeciągu ostatniego roku 
f53 morderstw 351 na- 

ńronią w ręku i dwadzie- 
ów. Ludność tego miasta

V ' “ lykuł ten, stanowiący prze- 
>tty_ Z ^'chodzącego w Londynie 

nika Polskiego“, jest zakoń- 
ńęSc ln ®crii artykułów p. t. „U- 

w Meksyku“

rycz i namiętność, która tak często 
brzmi w głosach ludzi poniżanych, 
krzywdzonych i wzgardzonych. Wal 
ter White w artykule drukowa
nym niedawno w „Saterday Re- 
view of Literaturę“  pisze o sobie: 
Byłem Persem padającym ped cio

sami hord Aleksandra Byłem Kar- 
tsgińczykiem mordowanym przez 
legiony" Rzymu. Byłem Francuzem 
pod Waterioo, Anglo-Saksonem pod 
Hastings,. Polakiem w Warszawie. 
Wszędzie i zawsze, gdzie byli zwy
ciężeni. byłem po stronie zwycię
żonych“

niebieskich oczach. Patrząc na nie
go trudno doszukać się jakiejś ce
chy murzyńskiej. Ma on niewielką 
przymieszkę, ale ojciec jego, listo
nosz z Atlanty, miał jeszcze w y
raźne cechy murzyńskie. White był 
młodym chłopcem, gdy tłum bia
łych napadł ria ich dom na Hou
ston Street. Wtedy, powiada Whi- 
te, poczułem nie tylko strach, aie 
poczułem również i radość i dumę, 
że jesem po stronie napadanych, 
a nie po stronie białych morder
ców. „Byłem szczęśliwy, że nie je
stem po stronie tych, którzy two
rzyli historię świata, historię wo
jen, gwałtu i łupiestwa“ .

Na dobro Ameryki trzeba jedńak 
powiedzieć, że najwybitniejsi jej 
pisarze walczą o prawa Murzynów. 
Nie trzeba symplifikować i wyo
brażać sobie, że Stany Zjednoczone 
rządzone są przez Ku Klux Klan, 
ale nie- trzeba również bagatelizo

w ać. okrucieństwa tłumu amerykań 
skiego i rosnącej fa li przestępczo
ści. Gdy się zważy łatwą pobudli
wość i bezkrytycyzm tego tłumu, 
trudno nie dostrzec potencjalnych 
możliwości i niebezpieczeństwa a- 
merykańskiego neo-faszyzmu.

F A R T U C H  I  P ŁA SZC Z
Z punktu, widzenia spraw pol

skich zanotować trzeba wyraźną 
proniemieckość wielu pism amery
kańskich. W anty-rosyjskiej akcji 
szukają naturalnego sprzymierzeń
ca w Europie. Można powiedzieć 
o liberalizmie angielskim, że jest

ski jest już nie do picia nawet na 
miejscu, a na wynos opiera się na 
elementach zdecydowanie reakcyj
nych. Czytałem w jakimś piśmie 
amerykańskim długi wywód na te
mat przyszłej wojny. Autor tw ier
dził, że Niemcy nie są potrzebne 
do wygrania wojny z Rosją, bo wy
starczy bomba atomowa, . ale ż.e 
Niemcy będą potrzebne do koloni
zacji Rosji i całej wschodniej Eu
ropy. Urocza perspektywa! Nowa 
emigracja polska,, która siedząc na 
Long Island, marzy o wojnie w Eu 
ropie, udaje oczywiście, że nie w i
dzi tych proniemieckich wypowie
dzi i z całym podnieceniem upra
wia propagandę wojenną. Poza tą 
grupką przegranych polityków, 
większość po prostu, przyzwoitszych 
ludzi usuwa się od tej brudnej ro
boty. Mają dość innej roboty. Po
lacy w Ameryce muszą pracować, 
mniej jest tego marazmu, życzą z 
subwencji, które demoralizują emi
grantów londyńskich. Adam Koc 
były wódz Ozonu, jest kucharzem 
w pensjonacie J. Czermańskiej i St. 
Strzetelskiego. Jeżeli to robi tak, 
jak to robił Ozon, to nie winszuję 
gościom tego pensjonatu. H itler z 
malarza pokojowego stał się „wo
dzem narodu“ . Kocowi to poszło 
w przeciwnym kierunku. Nie mniej 
jego obecna postawa budzi uczucie 
sympatii i więcej jest godności w 
jego białym fartuchu, niż w pie l
grzymich płaszczach., podszytych 
ciepłym futerkiem, w

Umowa WnlciH 
między PoisRą a lugostaw 3
Prezydent Rzeczypospolitej zarzą 

dził ogłoszenie w  „Dzienniku U- 
staw“ RP umowy o komunikacji 
lotniczej między Polską a Jugosła
wią.

Tisęsiesiie ziemi 
r.c!u s Obserwatorium 

Aslrcsiomicziie w Krakowie
Obserwatorium Astronomiczne w 

Krakowie zanotowało w dniu 18 b. 
m. już trzecie z rzędu w tym roku 
trzęsienie ziemi. Poprzednie dwa 
zanotowano 24 stycznia i 9 lutego 
r. b. w odległości około 5.300 km i 
2.600 km.

¡on Bieszą irusreatem
nagrody literackiej m. Katowic

Nagroda literacka m. Katowic 
przyznana została Janowi Brzozie 
za całokształt jego twórczości lite
rackiej ze ■ szczególnym uwzględnie
niem powieści pt. „Ziemia“ , która 
w najbliższym czasie ukaże się w 
druku.

Nagroda wynosi 100.000 zł.

PRZYJĘCIE W M. S. Z.
Gen. Grosz przyjął w dniu 9 b. 

które się m. posła Danii w  Warszawie p. J. 
„do wypicia na miejscu, ale n ie 1 stroi załgana emigracja londyńska.Wilhelma H. Eickhoffa

Z  ża łobne j  k a r t y

Ś. p. Tereso Suchecka
W Katowicach zmarła- po dłuż

szej chorobie, przeżywszy 38 lat, 
jedna z najwybitniejszych artystek 
Państwowego Teatru Śląskiego — 
Teresa Suchecka.

Karierę artystyczną rozpoczęła 
T. Suchetka na scenie Teatru Pol
skiego w Warszawie, następnie ko
lejno występowała w Łodzi, W il
nie, Krakowie, Lwowie i Katowi
cach.

KRONIKA POLITYCZNA



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY K r 50. str. 4

ni® lR|Sii w koloniach
t w „obszarze szterlingowym“

V U  koszta prowadzenia w ojny zmusiły 'Anglię j wiście (wciąż jednak teoretycznie)
w  okresie 1940— 1045 do zaciągnięcia w  koloniach bry- ” '" A ------  —*— 1

tyjskich i w  tak  zwanym  „obszarze szterlingowym“ olbrzym ie
go długu w  wysokości około 3 m iliardów  funtów, k tóry  ciąży 
obecnie na finansach W ie lk ie j B rytanii. Gdyby wierzyciele po
tra f ili wymóc spłatę tej sumy, oznaczało by to d la  A nglii 
zupełne bankructwo i katbstrofę gospodarczą.

m
.u " ■ -. 't f !  <  ;r

u /
. .k

X łS4

 ̂ l
i  y~' ’P -
7  t

■ / SŁMli,
{

•li :5$ :

' f  • \

: A  1
■i t  k

, 2 A m um U ih A M Ç ,U i W m M s r m C M
f  .«.LOKU SZTSKUNSOWesO,: \  ; W «v> k ^ -  ,-:A" i

Jsamieszczony powyżej wykres obrazuje zadłużenie Anglii w państwach
szterlingowych za poszczególne lata

Po wojnie Anglia ogłosiła niewy- niądz mógłby wykupić znaczną 
płacalność, a wierzyciele nie mają'
Biły wykonawczej, aby zmusić ją do 
spłacenia długu. Z drugiej strony 
Stany Zjednoczone wykorzystały 
słabą 'po wojnie pozycją finansową
Anglii i  szybko usadowiły sią na 
,.zwolnionych“  przez W. Brytanię 
rynkach zbytu, jak np. w  Indiach, 
Egipcie itd. Kraje te mimo że leżą 
w „obszarze szterlingowym“ i po
wiązane są z Anglią szeregiem u- 
kładów i wspólną niekiedy polityką 
finansową, przestały obecnie być 
domeną handlu brytyjskiego.

W Y M IA N A
T Y L K O  W  O B SZA R ZE  

S Z T E R L IN G O W Y M
Wymiana handlowa wewnątrz 

„obszaru szterlingowego“  oparta 
jest na ż&sadzie preferencyjnej, 
czyli na uprzywilejowaniu człon
ków tego „obszaru“ pod wzglądem 
handlowym. Państwa tego obszaru 
zobowiązane są w pierwszym rzę
dzie kupować w Anglii i  w innych 
krajach „szterlingowych“ i  dopie
ro w  wypadku braku poszukiwa
nego produktu' w „obszarze szter
lingowym“ , mają prawo zwrócić sią 
do państwa spoza obszaru. Okres 
wojenny przyniósł ze sobą dalsze 

'powiązanie i  ujednolicenie polityki 
handlowej i finansowej między An 
glią a „obszarem szterlingowym“ , 
w obrąbie którego wymiana handlo 
wa odbywa sią tylko za fu rty  szter 
lingi. Wielka Brytania, pragnąc 
uniknąć zadłużenia i zależności f i 
nansowej od państw sp >za „obsza
ru _ szterlingowego“ , kupowała jak 
najwięcej w  krajach „Siterlingo- 
wych“ , starając sią n.e dopuścić do 
„ucieczki“ walut szterlingowych do 
USA i do krajów strefy dolarowej, 
które były głównymi dostawcami 
trio eriałów w i;?r,nyeh

P R O JE K T Y
L IK W ID A C J I D Ł U G Ó W

Teoretycznie, ujemne salda szter- 
lingowe, pozostałe na rachunku 
Anglii mogłyby posłużyć np. In 
diom czy Egiptowi do finansowania 
importu tych krajów z Anglii. Je
dnakowoż ogólny .dług jest tak 
wielki, że użyty jako czynny pie-

cząść eksportu angielskiego, a pozo 
stała część brytyjskiego eksportu 
nie starczyłaby na opłacenie m ini
mum importu surowców i żywności jaki sposób i na jaki czasokres" roz 
do Anglii, bez których Brytyjczycy , łożona będzie splata tego mśliardo-

użyć sum, które winna im jest 
Wielka Brytania na zakup towa
rów w  innych krajach. W rezul
tacie jednak było by to jedynie 
zamianą wierzycieli i  nie zmieniło 
by w  niczym samego faktu zadłu
żenia Anglii, ani nię ulżyło by jej 
sytuacji finansowej,

K A P IT A L N Y  P O M Y S Ł
W poszukiwaniu rozwiązania tej 

kwadratury koła angielskich finan
sistów, niektórzy eksperci bryt?;, 
scy doszli do przekonania, że mię
dzy dostawami wojennymi ,obsza
ru szterlingowego“  do Anglii, a do
stawami amerykańskimi w ramach 
lend-lease , istnieje podobieństwo. 
Jedne i  drugie powstały w  czasie 
wojny na sk-utek olbrzymich zaku
pów i wydatków, związanych z pro 
wadzeniem przez Anglię kampanii 
zbrojnej, zakładaniem baz, zaopa
trzeniem wojsk itd. Ponieważ Sta
ny Zjednoczone zawiesiły (przynaj
mniej na razie) należności za do
stawy z lend-lease, zapytują eks
perci brytyjscy, dlaczego nie mia
łyby tego samego uczynić państwa- 
wierzyciele z „obszaru szterlingo
wego“ .

Jakie stanowisko zajmą te pań
stwa — jeszcze nie wiadomo. Po
dobno toczą sią rozmowy między 
zainteresowanymi stronami, nic jed 
nak nie przeniknęło do opinii pu
blicznej co wskazywałoby, czy, w

V 38- licie Armü Radzlacktoi —
Stosoakl pilska-francuski* -1-  i®a tafsreic-i w Pf*®*

nie są w stanie utrzymać swojej 
produkcji na odpowiednim pozio
mie, ani wyżywić mieszkańców wy 
spy.

Wierzyciele Anglii mogliby oczy

wego długu, ciążącego na Anglii. 
Dopóki problem ten nie zostanie 
rozwiązany, wypłacalność Wielkiej 
Brytanii stać będzie pod wielkim 
znakiem zapytania.

Import Anglii w roku 1947

R o k o w a n ia

io!s’<o -  czectostowaskie
* sprawie uliszpieazjii spoieaznysh
W dniu wczorajszym wyjechała 

do Pragi delegacja polska do ro
kowań w sprawie polsko-czechosło 
wackiej umowy w zakresie ubezpie 
czeń społecznych.

Projektowana umowa ma uregu 
lować wzajemne stosunki w spra
wie wypłaty świadczeń przez in 
stytucje ubezpieczeń społecznych 
jednego państwa uprawnionym, za
mieszkałym na obszarze drugiego 
pąństwa, oraz ochronę uprawnień 
ubezpieczeniowych osób (które pra
cowały kolajno w obu państwach.

Ponadto delegacja omówi szereg 
zagadnień z dziedziny opieki spo
łecznej, ochrony pracy i zatrudnie
nia.

Rokowania potrwają prawdopo
dobnie około miesiąca

Import Wielkiej Brytanii w  roku 
1947 objął wiele podstawowych ar
tykułów.

Najważniejszym z nich jest wę
giel, którego sprowadzono 694 tys. 
ton ogólnej wartości 3,4 milionów 
funtów szterlingów.

Rudy żelaznej Anglia importowa
ła 6,8 milionów ton, czyli 0,2 m ilio
na ton więcej, niż w  r. 1946, i  o 
0,2 miliona ton mniej niż w  r. 1937.

Największy wzrost wykazał przy
wóz rudy żelaznej ze Szwecji, który 
wyniósł prawie 1/3 ogólnego impor 
tu. Spadek wykazał import złomu 
żelaznego i  stalowego (głównie z Nie 
mieć), który wynosił 379 tys. ton, 
wobec 443 tys. ton w  r. 1946.

Import stopów żelaza wzrósł i  byl
0 2/3 wyższy niż przed wojną.

Przywóz stali w  sztabach wyno
sił 112 tys. ton, tj. pięciokrotnie wię 
cej niż przed wojną. Import stali su 
rowej zredukowano w  roku 1947 o 
1/3, natomiast import stali goto
wej, w porównaniu z r. 1946 pod
woił się. Import agregatów, żelaza
1 stali wzrósł w ostatnim roku do 
517 tys. ton, co stanowi 17 tys. ton 
więcej niż w  roku 1946, lecz nie o- 
siąga poziomu przedwojennego.

Drzewa importowano w roku 1947 
o wiele więcej,, niż w  roku 1946 tak,

że dostawy budulca osiągnęły po
ziom przedwojenny.

Ogólny import zboża l  mąki 
wzrósł i  osiągnął liczbę 5.949 tys. 
ton, wobec 4.350 tys, ton w  r. 1943.

Przywóz pszenicy był o 1/5 mniej 
szy niż przed wojną, jednak osiąg
ną! swój najwyższy poziom od ro
ku 1941. Około 4/5 importowanego 
zboża i  mąki pochodziło z Kanady, 
znaczne transporty otrzymano z Ar 
gentyny i USA.

Ogólny import mąki pszennej o- 
siągnął w  roku ubiegłym rekord, 
gdyż wynosił 894 tys. ton, co sta
nowi 250 proc. importu z r, 1938.

Import kukurydzy był sześeio-. 
krotnie mniejszy od przedwojenne
go, jednakowoż czterokrotnie więk
szy niż w  roku 1946. Największe do 
stawy kukurydzy otrzymała Anglia 
z Argentyny i  z USA.

Przywóz jęczmienia, którego w 
roku 1938 importowano 1 milion 
ton, wynosił w latach 1946 i  1947 
łącznie tylko 106 tys. ton.

Znaczny wzrost zanotowano w 
ubiegłym roku w przywozie maku
chów i nasion oleistych, aczkolwiek 
dostawy nie osiągnęły 50 proc. im
portu przedwojennego.

<fm)

»L. Ordre« ^stosWw artykule, poświęconym s ^  
kom polsko-francuskim, pisze 
dzy innymi: . ^

„Polacy spoglądają obeĈ jc h !  
stronę dwóch stolic europej ^  
Paryża i Pragi. W stronę 
rują Polacy wzrok ze zdziwię ^  
że w stolicy Francji snuje si? ^  
gi, które mogą zaszkodzić s/ j r0n4 
kom polsko-francuskim. ** ¿0
Pragi patrzą Polacy z nadzi-sJ3’ ,v- 
konferencja trzech ministrów 
zagranicznych wpłynie na *aB.1a pji 
nie jednostronnego rozwiąż®111 
blemu niemieckiego“ . ^

Poruszając sprawę ostatnich ^  
sztowań Polaków we Francji, ^
nik przytacza następującą U„nj£f' 
pewnego korespondenta zagm
ne°° : . . vrsnc^

„Do czego zmierzają a órjji-
Czy pragną oni, aby 150.000 f u ¿g
ków polskich wróciło z Franci cji
Ojczyzny? Byłaby to dla ^g
strata większa, niż długie rnieRCu^
strajkłi generalnego. Czy î ’rafj0̂ 'i
chcą wstrzymać rozmowy ban°^ii
francusko-polskie, które by
ły Francji nabycie węgla P°w
g°?“ »

„L'Ordre“ z kolei zaznacz3' ^„ 
niektórzy wpływowi kierownicy ^  
lic ji francuskiej są blisko z ^ ’ sje- 
z kołami międzynarodowej ii**"1 <jo 
ry. Finansjera ta ńie dopuszcz ^  
normalizacji stosunków krajom, 
mokracji ludowej z mocarstwa»* A.

Pu

S tanow isko  Polski
wobec odbudowy geipodmczei Europy

W czasie obrad Rady Ekonomicz 
nej i  Społecznej ONZ przedstawi
ciel Polski Oskar Lang® wygłosił 
obszerne przemówienie, omawiają
ce sytuację gospodarczą świata 
przedstawioną w raporcie sekreta 
riatu ONZ. Ponadto przedłożył on 
Radzie Ekonomicznej i  Społecznej 
w imieniu Polski rezolucje w spra 
wie środków mogących ożywić mię 
dzynarodową współpracę gospodar 
czą i  usunąć przeszkody na drodze 
odbudowy powojennej świata, a 
przede wszystkim Europy.

Omówiwszy dane o bieżącej pro 
dukcji stali, węgla i  żywności w. 
Europie, oraz możliwości produkcyj 
ne poszczególnych krajów europej 
skich, ambasador Lange stwierdził, 
że jedyną skuteczną drogą odbudo 
wy Euuropy jest przeprowadzenie 
inwestycji przemysłowych i finan 
sowych w tych rejonach Europy, 
w których warunki zapewniają, tak 
jak w Polsce największą produk 
tywność. Wystąpienie swoje ilustro 
wał amb. Lange danymi, dotyczą 
cymi rozwoju gospodarczego Pol 
ski, która stara się zapobiec podzia 
łowi Europy przez utrzymywanie 
stosunków handlowych prawie a

wszystkimi krajami Europy i  kra 
jami zamorskimi.

W przedstawionym Radzie Eko
nomicznej i Spelecznej projekcie 
rezolucji amb. Lange proponuje, a- 
by Rada ta stwierdziła, że najlep 
szym lekarstwem na. odrobienie o- 
późnienia w odbudowie powojennej 
świata jest oparcie międzynarodo 
wej współpracy ekonomicznej na 
zdrowych zasadach gospodarczych; 
aby uznała, że równowaga i rozwój 
gospodarki światowej wymagają u- 
przemyslowienia niedostatecznie 
rozwiniętych przemysłowo krajów, 
a rozwój gospodarki Europy wyma 
ga przesunięcia punktu ciężkości 
z Niemiec na inne kraje europej
skie bez robienia różnicy miedzy 
poszczególnymi krajami, aby zaleca 
ła członkom ONZ i innych organ! 
zacji międzynarodowych dostoso
wać się do wyszczgólnionych w re 
zolucji zasad; wreszcie, aby wezwą 
ła zainteresowane rządy do prowa 
dzenia w  stosunku do Niemiec po 
łityk i, odpowiadającej zasadzie 
odbudowy Europy, jako całości ze 
specjalnym uwzględnieniem pierw 
szeństwa dla ofiar agresji niemiec 
klat

»Nowoje Wremia«
zamieszcza artykuł Erenburga, po
święcony 30 rocznicy Arm ii Ra
dziecki ej. Erenburg pisze:

„Co by stało się zapytuje na wstę 
ple Erenburg, gdyby Departament 
Stanu ogłosił dokumenty o działał 
ności wszystkich gentlemenów, któ 
rzy przygotowali drugą wojnę świa 
tową? Czy wystarczyłoby na to pa 
pieru w Stanach Zjednoczonych?
Widzę setki tomów archiwów Intel 
ligence Service j Departamentu 
Stanu, intymne pamiętniki Chur
chilla, korespondencję Edena z Du 
ce, miłosne epistoły monachijskich 
meistersingerów. elegie Halifaxa i  
pastorały fuerehra, prace Hoovera,
Dułłesa, "Forrestala i wielu, wielu 
ir.nyeh. Ale niech się uspokoją h i
storycy. Departament Stanu wie, co 
trzeba ogłaszać i  przekłada sensa
cyjne historyjki nad prawdziwą hi 
storię. 30-lecie A rm ii Radzieckiej 
zmusza nas do obejrzenia się wstecz, 
celem przypomnienia sobie różno
rodnej działalności gentelmanów, 
podających się za twórców pokoju“ .

,,Gentlemen! ci nie zauważyli jed 
nego z najważniejszych wydarzeń 
stulecie: narodzin Arm ii Radziec
kiej. Dzienniki amerykańkie pisa
ły  z ironią o „garstce oberwańców 
z karabinami różnego kalibru“ . Jed 
nakoż młoda rzeczywiście marnie 
odziana, żle uzbrojona Armia Czer
wona wygnała wkrótce z ziemi ra
dzieckie! „poskromicieli, protekto
rów i grabieżców“ .

W czasie drugiej wojny świato
wej Armia Radziecka była nadal 
zagadką tak dla swych wrogórv, 
jak sojuszników. Ani businessmni 
amerykańscy, *n t kolonizatorzy an 
gielscy i  francuscy, ani kaci nie
mieccy nie mogli zrozumieć na 
czym właściwie polega siła praw
dziwej ludowej armii. Na krótko 
przed wojną pewien general fran
cuski, dowiedziawszy sie, że czerwono 
armiści studiują literaturę piękną 
oświadczył, że tacy żołnierze może 
nadają się do wistów, ale on nie 
chciałby nim i dowodzć na polu wal 
k Niemcy jednak bez wysiłku wesz 
1' do Paryża stwierdza Erenburg, 
ale nie wkroczyli ani do Moskwy, 
ani do Leningradu. Ćzerwoarmiści. 
studiujący literaturę piękną okaza
l i  się lepszymi żołnierzami niż Ga- 
melin, lub Weygand.

Po drugiej wojnie światowej, wo 
jowniczy gentlemani znowu posta
nowili ruszyć na niesforny i nie
bezpieczny Związek Radziecki. „Bo 
gowie tym panom nie przywrócili 
rozumu. Nasi nieprzyjaciele obecnie 
równie mało jak przed 30 laty rozu
mieją na cżym polega siła Arm ii 
Radzieckiej. Gentlemeni, którzy de 
cydują o polityce amerykańskiej 
czynią wszystko, co w  ich mocy, 
aby wywołać nową wojnę świato
wą. Ludy świata widzą jednak, że 
jeśli w roku 1948 nie ma jeszcze 
pokoju, to winę za to ponosi im 
perializm amerykański z jego dy
plomacją, lotnictwem, marynarką 
i  przemysłem wojennym.

Ludy te, wiedzą, że jeśli w  roku 
1948 nie ma wojny, to tylko dla
tego, że istnieje Armia Radziecka 
studząca zapały wojenne panów 
Dullesa, Forrestala * Harrimana.
Armia Radziecka nie jest groźna 
dla słabych,, przeciwnie jest ona ich 
obroną i  nadzieją. To nie my bom
bardujemy wsie greckie. To nie 
my popieramy Franco. To nie my 
szczujemy Arabów na Żydów i Hin 
dusów na Muzułmanów. To nie my 
urządzamy przewroty faszystow
skie w Paragwaju. To nie my żą
daliśmy od narodu francuskiego, 
aby za kromkę kukurydzianego 
Chleba wyrzekł się suwerenności.
Ani robotnicy paryscy, ani chłopi 
sycylijscy, ani rybacy norwescy, 
ani mieszkańcy Indii, lub Iraku nie 
obawiają się Arm ii Radzieckiej. Bo
ją się jej tylko wojowniczy gentle-; LIUUUUBV;1, KU,  -  . *.
men;, jeśli bowiem strażnikami j Związku Radzieckiego znają**!3 
zbrodniarzy Irtlerowskich w No- ! zumienie i pomoc. O s iągną*® *^ ' 
rymberdze byli Amerykanie, to na ' wnętrzne i zewnętrzne be^P1" ŝ b> 
ławy oskarżonych zaprowadzili , stwo mogą one podnieść dz*3 c° 
ich żołnierze radzieccy. Łatwo byln 1 glos za zjednoczeniem Eur::U.’aj*,lV 
przemawiać na procesie, ale uprzed ; jest najważniejszą - troską *  
nk> należało zwyciężyć pod Stalin- zachodnio-słowiańskich. „rtf'
gradem Armia Radziecka nie za- nr.itmn.ae. ««»n«*« i-nntarsncfe.

chodnimi. Zachodzi pytanie - 
kreśla autor artykułu — czy r 
cja nie została wybrana PrzeZe0 d® 
dzynarodową finansjerę za ter^ 7,»'' 
świadczalny w  wysiłkach, zn** 
jących do pogorszenia stoś**' 
między Zachodem i V/schodei*1,pr9.

Rzetelna praca dokonana *-v ty' 
dze — czytamy w  cytowany»1 pj 
kule — stanowi dla nas P,c ■eC]|nlaiś 
błędach, jakie Francuzi PopeL 
w Paryżu. Francja ucierpiał3 
niku agresji niemieckiej w  /Ly/a. 
samym stopniu, jak trzy PB%t g.e- 
które obradowały w  Pradze- c ,̂Q\- 
cja posiada interesy współ-*® 1 ^  
ską, Czechosłowacją i  JuSoS 
Dlatego też należy żywić PrZf .c2,tiJ 
nie, że naród francuski o5tatL,jadi 
wypowie się za polityką 
jącą jego bezpieczeństwu i  10 
som. njn{e'

Cala prasa czechosłowacka za ^  
Sciła na czołowych miejscach P 2g 
tekst deklaracji ministrów sPrfl.. i
granicznych Polski, Jugoslav 
Czechosłowacji. Deklaracji ceLj<' 
święcą dłuższy komentarz dzv

„L idova Demokraci6 ^
który zaznacza, że niepokój ^  po 
krajów słowiańskich, wywol3*1/ ^ ,  
lityką Anglosasów w NieIi* '¿ i 
należy tłumaczyć tym, że e ^  c* 
niemiecka posuwała się 
Wschód. Niedawna p rz e s z li “ -¡a' 
dla, że polityka zachodnich TgCa- 
dów Niemiec jest nieprzewid > ^  

W końcu dziennik domaga jt0< 
>v mocarstwa zachodnie R*311aby mocarstwa zachodnie^ 

wały się z trzema krajami ?I'U Dłe' 
skimi, jak również z innym* 2 j0t '  
resowanymi państwami, Prz? „’¿icl*' 
wiązywaniu zagadnień nie«**®

,, Berliner Zeitung
omawiając w artykule VSWP ii 
konferencję praską, stwierdź 
zwołana została ona wobec zro 
lego za niepokojenia trzech P 2(p 
słowiańskich polityką mocurst 
chodnich w Niemczech. . je3

Ani Praga, ani Warszawa, ań lV  
Belgrad — pisze dziennik — ¿yc/*' 
mierzają zrywać swych tra\yrs3* 
nych stosunków z Zachodem- 
przeciwnie, chcą je odnowi®- gj '  
mier Czechosłowacji Gottw3'3 yS1ji* 
kreśiał kilkakrotnie wartość 11 j e!j> 
ków handlowych z ZachódeiP- 
nakże nie chce on za tę cenC . sy'e 
dawać wolności i  niezależno3“ 
go kraju. r

Demokracje wschodnie — >
nuuje dalej „Berliner Zeitu*** 
przekonały się, że ich P®r “ .-l9 
z Zachodem napotykają 5t' 
trudności, podczas, gdy ze jj»

mierzą przynosić wolności na 
netach, Armia R-■ dziecka ber* 
dynie bronić wole iści naród 
dzieckich, tak ¡ak to czyn" 
dzień dzisiejszy

■<? • 
le

Dziennik uważa k o n fe re n c ją ^ ' 
ską za akt w ielkiej wc.gi Pa 
wej, tym bardziej, że straJ!gi krl1' 
trzech biorących w niej vr' j h yjStil' 

\ZC® , „m,o jów nacechowane było PZzeu\ c  l *  
1 stkim troską o utrzymanie P°
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Nome irskaźniki mpkonania planu tu przemyśle

Premiowame —  funkcja jakości produkcji
P R Z E M Y S Ł  polski ma już poza sobą okres, w  którym  ilość 

dymiących kominów fabrycznych i produkcja za wszelką 
była kwestią zasadniczą. Dziś, gdy podstawowe potrzeby 

ynku wewnętrznego zostały zaspokojone, gdy w  dziedzinie 
yrniany międzynarodowej pozycja nasza polepszyła się znacz- 
®> na czoło zagadnień wysunął się problem rentowności i do
kow ania produkcji do nowych zapotrzebowań.

Komasacja fabryk szpulek
i ciólesiek wlókiesmíeiyeh

la yrażnym odbiciem tej ewolucji j nia jest zmniejszenie kosztów wła- 
saanień odnośnie wytwórczości' snych, zwiększenie wydajności su- 

pr^er?J's!:ił państwowego są metody 
I ^o w a n ia  jego pracowników. 
aJ  , > Pierwsze zarządzenia w tej
02łedzini,
POW: e przyjmowały jako zasadę
kichS2eĈ ne Premiowanie wszyst- 

Pracowników, uznając przy 
ton Wsliażniki premiowania wy 
dair,an-le P*an,u oraz zwiększenie wy 
H!Bp0sci w  stosunku do poprzed
n i?0 °kresu. Wysokość premii w 

czasie dochodziła do 2C0 proc. 
s®zenia zasadniczego.

d a w n a  m e t o d a
Je s t  N IE W Ł A Ś C IW A

czCfe!'0tla ta była słuszna na ów* 
L, nym etapie rozwoju przemysłu, 
^..Prowadząc do wzmo^er.ia wy- 

załogi określała możliwości 
steii-Ukcyine poszczególnych jedno- 
v,a. Przemysłowych, co z kolei da-’ 
u,.,0. realną podstawę do opraco- 

f  f  Planów.
E ak dłuższe. bezkrytyczne 

•Bzere UOwanle ¡ej st'-vs/i

przek,

rcwca, zmniejszenie braków;
premia zależna jest od nieprze- 

kroczenia stanu zatrudnienia.
Wprowadzona jednocześnie nowa 

taryfa płać umożliwiła dalsze ob
niżenie pułapu premii do 60 proc.

W  R O K U  1948 —  
N O W E  W S K A Ź N IK I

Rok 1948 bazując premiowanie 
na podstawie wspomnianej uchwa
ły Kom. Ek. R. M. będzie okresem 
udoskonaleń i  zmian w tej dzie
dzinie, wypływających z szeregu

W pierwszym rzędzie ściśle uza- 
le łi.i ona premię od wykonania p’a 
nu nie według wartości 1 ilości p r ł 
dukcji, lecz jej asortymentów. Cho
dzi nié tylko o to, by fabryka pro
dukowała dużo, ale to co według 
planu produkować powinna.

Drugim podstawowym wskaźni
kiem wykonania planu będzie ja
kość produkcji. Produkcja wybra
kowana nie tylko me będzie w li
czona przy wykonaniu planu, lecz 
pociągnie za sobą karę pieniężną. 
Dalszym warunkiem będzie wyko
nanie planu produkcji bez przekro
czenia planu zatrudnienia. Premia 
musi być uzależniona od stanu za
trudnienia pracowników.

Zakłady będące w odbudowie lub 
nowobudujące się, muszą mieć od
rębne regulaminy premiowania. Re 
gulaminy te powinny uwzględniać 
terminowe lub przedterminowe wy 
konanie robót zgodnie z harmono
gramem prac, jakość wykonania ro

Istniejące w Lodzi Fabryki Szpu
lek Drzewnych,, Fabrykę Czółenek 
i Fabrykę Szczotek skomasowano 
ostatnio w  jeden zakład pod nazwą 
Państwowe Zakłady Wyrobów Drze 
wnych Przemysłu Włókienniczego 
Nr 1.

Skomasowane fabryki wykonały

plan produkcji w  styczniu w  l f t  
proc., tak że obecna produkcja za-* 
spakaja potrzeby przemysłu w
kienniczego. Kierownictwo fabryic 
przeprowadza próby z nowymi gatuu 
kami drzewa, które mają doprowa
dzić do zwiększenia trwałości czó-
lenek, (w.z.)

PreM u'em y części i® samochodów

nowych zagadnień i  czynników, | bot oraz oszczędność w stosunku do 
jakie przynosi z sobą rozwijającyjpreliminowanych kosztów budowy.
s;ę przemysł. ( i)

„Polskie Zakłady Silników Spali
nowych" Fabryka Nr 3 w Poznaniu 
przystąpiły do seryjnej produkcji 
części zamiennych do najbardziej 
popularnych u nas samochodów — 
Chevrolet, Fiat, DKW i in.

Oprócz tęgo Zakłady zaopatry
wać będą w  br. cały rynek we
wnętrzny w  pierścienie i  tłoki alu-

minlowe, sworznie i  in. Wydatną 
jest również praca zakładów w za
kresie szlifowania cylindrów sil
nikowych i  „wylewania“ panewek! 
w, r. ub. produkowano tam miesięcz 
nie 500 sztuk cylindrów i  ok. 1.100 
panewek. W r. 1947 fabryka wyko
nywała swe miesięczne plany pro
dukcji z 60 proc. nadwyżką.

W f  siawis w y ro b ó w  fs â w a b jîy c h
w CUP-io

W Centr. Urzędzie Planowania ¡ społeczeństwa z bieżącą produkcją
otwarto wystawę wyrobów jedwab 
nych Centralnych Zakładów Jed
wabiu Naturalnego w Milanówku. 
Wystawa ta ma na celu zapoznanie

ieiopne f nuirais M ie tli o £?M
zsło cały 

newralgicznych punktów, 
z nich było utfwalanie się 

^«¡Konania, że premia jest auto- 
(jr ycznym dodatkiem do poborów 
v;e5 'm Wynikającym z tego obja- 

. rh°gł°by być więc celowe ob-
Planu dla łatwiejszej jego 

<Jot 1Zaci'- Ponieważ premiowanie 
tnVs}CZyio °gółu pracowników prze 

u’. Premie otrzymywali w re- 
^ , ac!P i pracownicy nie mający 
*>! ywu na .wykonanie planu RówtUeż
Od war „  3" !e PremU, W z?lez" oscl I nik produkcji w  r. 1945 będzie wy
d a ł o ° śc!?weg0, wykonania planu , nosif  dla koksu _  76 8ur6wk i -  
* n y w j '  konsekwencji produkcję 28 stali _  37 i  wyrobów walcowa- 
duk ,iow kalkulujących się pro-

Produkcja przemysłu hutniczego 
w okresie powojennym kształtowa
ła się następująco: w  r. 1945 — 
388.546 ton koksu,, 228.249 ton turów 
ki, 495.029 ton stali surowej oraz 
331.510 ton wyrobów walcowanych 
i ru r bez szwu.

Są to cyfry wprawdzie skromne, 
jeżeli jednak zważymy, w jakich 
warunkach hutnictwo nasze rozpo
częło pracę, osiągnięcia powyższe 
są niewątpliwym sukcesem. Jeżeli 
bowiem przyjmiemy1 produkcję hut 
nictwa w r. 1938 za 100, to wskaż-

W e y,nle' Szereg asortymentów 
tye. eznych w gospodarce narodo- 
hy ' n!e był produkowany. Poważ- 

również mankamentem było 
sta- Uzależnienie premiowania c d 

u zatrudnienia.

Z a s a d n ic z e  z a d a n y

. ^chwała
K
*11czej
fcte.

j>rern;adnicze zmiany w dziedzinie 
K0 ’°wania wprowadziła uchwała 
Uj;a, ", R. Min. ze stycznia 1947, 
gt, zniając premiowanie od szere- 
sze ,  ycłl czynników. Najważniej-

Wiof Kom- Ek. R- Min. z
■- *nia 1946 r. obniżyła w związ- 

z Podwyższeniem *płacy zasad- 
Pułap premii z 200 do 100

2 nich to:'
W m'ę otrzymują wyłącznie pra
na Cy mający bezpośredni wpływ 
fteg<y konan‘e planu produkcyi-

dukcvfaWą obliczania planu pro 
k,arfniji 0 n‘e zawsze może być 
®dyż Sc produkcji w cenach z 1937, 
hikiLceny te będące jedynie wy- 
okres. Podaży _ i popytu tamtego 
tra Cy! nie dają obrazu wkładu

sły 30 proc., stalowni 25 proc., wal
cowni 60 proc., koksowni 20 proc. 
i Innych oddziałów 45 proc.

Rok 1948 przyniesie niewątpliwie 
dalsze znaczne przekroczenie pozio
mu produkcji przedwojennej. Rę
kojmią dalszych postępów hutnic
twa — poza"inwestycjami jest roz
wijający się coraz żywiej ruch 
współzawodnictwa pracy. Mimo cięż 
kich warunków pracy w  tej gałęzi 
przemysłu, wzrost wydajności pracy 
dzięki współzawodnictwu szacować 
można w r. 1947 na około 15 pro
cent.

KOPALNIE RUD ŻELAZNYCH
Produkcję kopalń rud żelaznych 

ilustruje poniższe zeątawienie (w tys. 
ton):

rok 1945 
ruda ilasta 76,9
ruda brunatna 11,5
ruda darniowa 5,1
magnetyt 1,6
p iry t 10,0

Jak widać najwyższe osiągnięcia 
zanotowano w pierwszym roku re
alizacji planu trzyletniego, tj. w  ro 
ku 1947.
UDZIAŁ ZIEM ODZYSKANYCH

Mówiąc o osiągnięciach naszego 
hutnictwa, niesposób pominąć pracy 
zakładów na Ziemiach Odzyska
nych, które włączone organicznie 
do całości przemysłu hutniczego zna 
lazły naturalne możliwości rozwojo
we. A trzeba pamiętać, że z 8-rniu 
zakładów hutniczych na Opolszczyż 
nie i jednego w  Szczecinie, w  sto
sunkowo dobrym stanie przyjęto je 
dynie hutę Bobrek.

Z chwilą uruchomienia zakładów 
we wrześniu 1945 r. wyprodukowa
no: koksu-------12.740 ton. surówki—

1946
301,4
33,6
31,0
21,9
28,3

1947
392.4
38,8
24,3
39.6
39.6

£ o r idobycie węgla kamiennego w 
Wyniosło w 1938 r. — 38 mil. 

cie ' r - b. zaplanowano wydoby
t e  mil. ton, co stanowić bę- 
J6nn * ‘7 proc. wydobycia przedwo- 
¿ieme.g0- Z tej ilości kopalnie na 
lnai Iach Odzyskanych dostarczyć 
brzê  mil. ton. Plan na 1949 r. 
friil * u ê °gólne wydobycie 77.5 
ton w tym Z O. — 28,5 mil.
<5u!(0i„ Porównaniu z 1938 r. pro-

■)C’,a
redut
W

w 1949 r. wyniesie 203 proc. 
J'cję brykietów zaplanowaUo -

top ogo.lnej ilości: 1948 r. 700 tys.
Wy’(JoK tym Z O ' — 375 tys- ton 
?bąA węgla brunatnego osią-
tyZ W 1948 r  3 959 000 ton. w
W s — 3.919 000 ton. Niemal 
lzC2,' stf ie  kooalnie tego węgla mie 
Prod na Ziemiach Odzyskanych.

ulicię brykietów z węgla bru-
i| .
* * ^ 1 0 * ! «  s z r fu  » lo w e p «  

2 2 0  p ise , nanay 
^  «.iarcea’as?! nafł<r/:!i

„Ij,, Rnrklowej. mistrzowie szybu 
W lVe§o“ ; Rak, Kosiba i Kimetek, 
nęij z* s,e ostatnich wierceń osiąg- 

Ot 202 proc normy.
'zynąąli oni premie pieniężne.

nych — 31.
Rok 1946 stał pod znakiem prze

kroczenia przedwojennej produkcji 
koksu oraz coraz szybszego zbliża
nia się innych gałęzi wytwórczości 
do tego poziomu. W roku tym wy
produkowano (w nawiasie stosunek 
procentowy do przedwojennej pro
dukcji): koksu — 929.938 ton (168 
proc.), surówki — 725.736 ton (82 
proc.), Stali surowej — 1.219.426 ton 
(84 proc.), oraz wyrobów walcowa
nych i  ru r bez szwu — 796.005 ton 
(70 proc.).

Rok 1947 posunął produkcję kok
su i stali surowej znacznie powyżej 
przedwojennego poziomu, natomiast 
w  surówce i w wyrobach walcowa
nych brak zaledwie kilka procent.

Oto odnośne cyfry produkcyjne: 
koks — 949.903 tony (170 proc.), stal 
— 1.579.120 ton (109 proc.), surów
ka —■ 867.121 ton (99 proc.), wyroby 
walcowane oraz rury bez szwu —
1.091.895 ton (97 proc.).

Te osiągnięcia polskiego hutnic
twa zasługują na pełne uznanie
tym bardziej, że straty wojenne w  e u m u ____^  , ___ _
urządzeniach produkcyjnych,  ̂oce- | 3.200 tom stali surowe! — 7.686 ton.

» s- An zaznaczyć tu  wypada, iż produkcja
surówki 1 stali doznała pewnego ce
lowego ograniczenia, z uwagi na 
brak bazy przetwórczej na tych te
renach.

W r. 1946 produkcja wykazała jed 
nak już wyraźny postęp. Oto cyfry: 
koks — 334.490 ton, surówKa — 
133.988 ton, stal we wlewkach — 
122.075 ton, odlewy staliwne — 
4.250 ton, Odlewy żeliwne — 12.867 
ton. W stosunku do produkcji ogól
nopolskiej produkcja tych wytwo
rów stanowi: w  koksie — 36 proc., 
w surówce — 18,4 proc., w  stali we 
wlewkach — 10 proc., w  odlewach 
staliwnych — 21 proc., i w  odle
wach żeliwnych — 30 proc.

Jeżeli chodzi o rok 1947 hutnic
two żelaza na Ziemiach Odzyska
nych wyprodukowało m. in.: (w na
wiasie procent w  stosunku do pro
dukcji o gólnopolskiej): koksu — 
354.090 ton (37,3), surówki — 159 451 
ton (13,3), stali surowej — 253.448 
ton (16).

Liczby te jasno wykazują, iż u- 
dział zakładów hutniczych na Zie
miach Odzyskanych w  ogólnopol
skiej produkcji nie tylko jest utrzy 
mywany, lecz ulega powolnemu, ale 
stałemu wzrostowi. Świadczy to o 
dynamiźmie rozwojowym tych za
kładów, który znajduje swój wyraz 
w  postępie prac w  poszczególnych 
okresach dotychczasowej działalno 
Ści. (Wl)

jedwabiu naturalnego oraz spopu
laryzowanie hodowli jedwabników. 
Wystawione są barwne plansze, w y 
kresy oraz fotomontaże, ilustrujące 
hodowlę jedwabników oraz produk 
cję jedwabiu jak i gotowe wyroby. 
Na wystawie znajduje się również 
materiał t. zw. buret, wyrabiany 
z odpadków jedwabiu. Jedwab Za- 
kładów Milanowskich jest eksporto 
wany w  wiekich ilościach za gra
nicę, gdzie cieszy się ogromnym 
powodzeniem._______

Tkaczki prasafą
aż m  S krosnach

Dotychczas przodujące tkaczki -W, 
przemyśle włókienniczym pracowa
ły  na 6 krosnach. W fabryce ba
wełnianej w  Pabianicach dwie tka
czki Sabina Zych i  Aniela Bułman 
zainicjowały pracę na 8 krosnach. 
Wyniki jakie osiągają każą przy
puszczać, że wkrótce znajdą naśla- 

.dowczynie nie tylko wśród włas
nych koleżanek fabrycznych, ale f  
w  innyćh fabrykach, (w.z)

Stan zatrudnienia w przemyśle hutniczym w grudniu r. ub.
(mk) Stan zatrudnienia w  prze

myśle hutniczym na koniec grud
nia r. ub. wynosił ogółem 126.521 
pracowników, w tym na Ziemiach 
Odzyskanych 29.612. Hutnictwo że
laza w wymienionym okresie za
trudniało 85.268 pracowników (na

Ziemiach Odzyskanych 16,234), ko
palnictwo rudy żelaznej — 7.580, 
grupa topników — 1.404, przemysł 
eynkowo-ołowiany — 13.545, prze
mysł metali kolorowych —- 2.953, 
Zjednoczenie Przemysłu Materia
łów Ogniotrwałych —- 8.275.

Wydobycie rud żelaznych w styczniu
(mk) Zjednoczenie Kopalń Rudy 

Żelaznej wykonało w  styczniu b. r. 
plan produkcyjny w  rudach suro
wych w 110 proc., w  rudach pra
żonych i  wzbogaconych w 107 proc. 
W dostawach rud darniowych w

poszczególnych grupach materiało
wych wykonano m. in. w  rudzrfl 
ilastej 115 proc., w rudzie brunat
nej 103 proc., w  rudzie utlenione} 
113 proc. oraz w  pirycie 103 proc*

nione zostały łącznie na około 40 
jed • I proc., z czego straty zdolności pro-

z wskaźników premiowa- dukcyjnej wielkich pieców wynio-

Nsi wydobycia wągla w r. 1948
. — • . . .  . . .  _____ _______natnego zaplanowano w wysokości 

254 tys. ton na rok 1948.
Ustalony plan przewiduje następ 

nie wyprodukowanie w br. 3,25 
min. ton koksu, w tym Z.O. — 2,1 
min. ton, Produkcja innych węglo- 
pochodnych zaplanowana została w 
wysokości 204 tys. ton (Z.O. 112 tys. 
ton) w 1948 r.

Na cele importu ZCP Węglowego 
w planie inwestycyjnym na rb. prze 
znaczono 2.528 460.000 zł.

Produkcja materiałów ogniotrwałych w s ty c z n i
(mk) Przemysł materiałów ognjo 

trwałych wykonał plan produkcyj
ny w  najważniejszych grupach ma
teriałowych. I  tak w  kopalinach — 
126 proc., w  szamocie—  110 proc., 
w  magnezycie — 100 proc., w  za

prawie i  mieliźnie —> 115,4 proc.
Wykonanie planu przez przemysł 

zgrupowany w Zjednoczeniu Mate
riałów Ogniotrwałych wynosiła ogó 
łem 114 proc,

Wytwórczość przemysłu hutniczego na Z. 0. w r. ub.

W Lodzi powstają nowoczesne urządzenia
Zjednoczenie Energetyczne Okrę

gu Łódzkiego przystąpiło do opra
cowania projektu Ciepło-Elektro- 
Centrali w Łodzi, która zaopatry
wać będzie w energię elektryczną 
i cieplną zakłady przemysłowe. Zbu 
dowanie tej Centrali da w wyniku 
b. poważne oszczędności w zużyciu 
węgla.

Dostarczanie ciepła do fabryk od
bywać się będzie przy pomocy spe
cjalnie zainstalowanej sieci rur, 
przez które przepływać będzie pa
ra wodna, podobnie jak w  insta-

c;ep!i?e i elsltlnrczne
iacjach centralnego ogrzewania.

Według przewidywań Zjednocze
nia Energetycznego Okręgu Łódz
kiego Ciepło-Elektro-Centrala uru 
chomiona będzie za kilka lat. Łódź 
specjalnie nadaje *się do wprowa
dzenia tego rodzaju urządzeń, ze 
względu na skupienie zakładów 
■przemysłowych i  stosunkowo mały 
obszar miasta.

Należy podkreślić, że podobne u- 
rządzenia posiada tylko kilka miast 
w  Europie — Moskwa Brno Cze
skie i  Hag

(mk) Hutnictwo żelaza na Zie
miach Odzyskanych w r. 1947 wy 
produkowało m. in. 354.090 ton 
koksu, 159.451 ton surówki, 253.448 
Stali surowej oraz 22.050 ton odle 
wów żeliwnych i staliwnych. W 
tym samym czasie kopalnictwo ru  
dy- żelaznej na Ziemiach Odzyska 
nych wydobyło 39.679 ton rudy że 
laznej surowej, 19.405 ton rudy 
żelaznej wzbogaconej.

Grupa topników na Ziemiach 
Odzyskanych w roku 1947 wydo
była 13.885 ton dolomitu surowego, 
225,839 ton kamienia wapiennego 
i  mączki oraz 60.056 wapna palo
nego i  nawozowego.

Przemysł materiałów ogniotrwa 
łych na Ziemiach Qdzyskanych w 
roku ubiegłym wyprodukował 
193.004 ton kopalin, 36.085 ton wy 
robów szamotowych, 16.613 ton wy 
robów krzemionkowych, 5.809 ton 
wyrobów . magnezytowych oraz 
26.197 ton zaprawy i  mieliwa, Prze 
mysł metali nieżelaznych na Zie
miach Odzyskanych wyproduko
wał W roku ubiegłym 203.412 ton 
rudy blendowej, 34.834 ton rudy 
galrńanowej, 22,467 ton koncentra
tów rud cynkowych, ponad 681 
ton blachy aluminiowej, miedzia
nej i  mosiężnej, 4.337 ton. stopów i 
lutowia oraz ponad 664 ton innych 
wyrobów metali kolorowych. ,

Wartość całoroczna produkcji 
hutniczej na Ziemiach Odzyska
nych wyniosła 218.638 tys, zł. przed 
wojennych.

Prô ukcia farb graflczn̂ cli
Gdańska Fabryka Farb Graficz

nych, pracująca na dwi© zmiany, 
osiągnęła obecnie miesięczną zdol
ność produkcyjną wynoszącą 2 to
ny farb czarnych, 2 tony koloro
wych i  8 ton farb rotacyjnych. W 
roku ubiegłym fabryka przeprowa
dziła inwestycje kosztem 10 m ilio
nów zł. Obecnie przygotowuje się 
ona do produkcji uszlachetniającej; 
ł  do eksportu farb do państw bał
kańskich.

POXKÍAÑ
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Pod przeinadem Niemcom, na niemieckim chlebie

M-m filia Gestapo i Pawiaka w Częstochowie
w firmie » Tle!iiau« — kwaterze »Toma«

Zeznania pierwszych świadków, 
procesie członków OP i  NSZ po 

oskarżenia, wskazujący na zbrodni 
iekrzyskiej z Niemcami, a zeznanie 
z: mordowali siostrę ze służby łącz 
skie metody tortur i bestialstw, ja 
działaczy i  żołnierzy demókratyczn

Doprowadzony z więzienia znany 
już z innej sprawy Antoni Goerne 
— teoretyk gospodarczy NSZ i re
daktor gazetki dla żołnierzy Bryga 
dy Świętokrzyskiej mówi o bitwach, 
k'óre staczała Brygada z oddziała
mi AL, pozostającymi pod dowódz
twem „Tadeusza Białego"1 i  „Gar
batego“ .

W ofsroire »voiksdeotschow«
Oddziały „Garabatego" wzięły 

kiedyś jako zakładników volksdeut- 
chów i obszarników Steinhagena z 
żoną i  Gayera, którzy udzielali kwa 
ter i  pomocy Brygadzie Swiętokrzy 
skiej. Cała Brygada postawiona zo
stała na nogi i  przez kilka dni prze 
szukiwała teren, celem wejścia w  
kontakt bojowy z „Garbatym“ i u- 
wolnienia swoich protektorów- 
volksdeutschów.

Kiedy Wawrzkowicz zawiadomił 
komitet OP o możliwości uzyska
nia radiostacji i  podniósł myśl zor 
gmizowania audycji propagando
wej, wysunięto zastrzeżenia, że na
dawanie audycji zdekonspiruje sta
cję. Wawrzkowicz Wtedy uspokoił 
komitet OP oświadczając, że skoro 
prowadzona będzie solidna robota 
propagandową przeciwko PKWN, 
to Niemcy nie będą usiłowali nawet 
wykryć i  zlikwidować radiostacji.

Wawrzkowicza popierał w tej 
sorawie b. gorąco Iłłakowicz. Korni 
tet polityczny OP wyłonił następ
nie specjalną komisję, która „opie
kowała się“ Wawrzkowiczem w za
kresie jego współpracy z Niemcami. 
Wchodzili do tej komisji Tadeusż 
Salski, ’ Brodowski' i " '  Gluziński. 
Wiadomo również świadkowi, że 
Wawrzkowicz w  zakresie wywiadu 
korzystał z usług „Toma“ .

I »To pod »spiską«
O wielokrotnie w  tym procesie 

wymienianym „Tomie“ z Cząstocho 
wy, Goerne mówi:

W prasie podziemnej ukazał się 
podczas okupacji artykuł, W którym 
powiedziane było, iż ów „Tom“ za
chowuje się tak, jakby współpra
cował ż Niemcami. Goerne, prze
czytawszy ten artykuł zapytywał o 
„Toma“ Nowickiego. Jednakże No 
wieki nie mógł udzielić mu do
kładnych wyjaśnień, ponieważ ca
ła rzecz działa się na krótko po po 
rozumieniu ONR ze Str. Narodo
wym, a „Tom“ , jako członek Str. 
Narodowego, nie był bliżej znany 
ludziom z ONR i OP.

Po pewnym jednak czasie, gdy 
Goerne ponowił swoje pytania, 
„Toma“ wziął w obronę Wawrzko
wicz, który uświadczył, iż pracuje 
on w jego wywiadzie i jest mu po
trzebny.

Marsz na Z a c h y  
pod cs!a:ią Hisstsćw

Następny świadek Rafalski („Su- 
limczyk“ ) mówi o „dziwnym stosun 
ku“ Niemców do Brygady Święto
krzyskiej przy marszu na Zachód.

Rafalski, jako kapitan dowodził 
kompanią.

W listopadzie 1944 r. gdy Bryga
da Świętokrzyska w marszu ubez
pieczonym posuwała się w kierun
ku Pilicy, zatrzymało ją dowództwo 
orzy przyczółku mostowym. Po ja
kimś czasie nad brzegiem rzeki wy 
strzelono rakiety, a w kilkanaście 
minut później takie same rakiety 
•’kazały się po drugiej stronie rzeki. 
Zaraz po tym na moście pojawił 
;ię dowódca Brygady „Bohun“ , je
go zastępca „Jaksa“ oraz „W iktor“ , 
obok nich było kilku młodych lu
dzi w cywilnych ubraniach, i 
wtedy Brygada została przepusz
czona przez przyczółki mostowe i 
sam most, a następnie do zasie
ków z drutu kolczastego, w których 

• •o przejście, strzeżone przez nie 
' : ego .wartownika, f onanowa-
■ Jednak v.v niemie-

wartownik spokojnie odszedł na 
iok, zostawiając przejście otwarte 
ila  Brygady. Cały pochód prowa
dzony był na tym odcinku przez 
jednego z młodych ludzi, których

których przesłuchał wczoraj Sąd 
twierdziły w całej rozciągłości akt 
cze współdziałanie Brygady Swię- 
Ludwiki Karona, której NSZ-owcy 

ności AL wskazuje na gestapows
kie stosował NSZ w stosunku do 
ych.

zauważono w asyście „Boliuna“ na 
moście na Pilicy. Okazało się, iż 
człowiekiem tym był „Tom“.

K urtuaz ja  s p iy m z m it z b w
Ta „kurtuazja“ Niemców dla Bry 

gady nie była czymś nowym. Od
działy „akcji specjalnej“ z Kielc ro
b iły wypady przeciw „komunistom“ 
przy pomocy... żandarmerii niemiec
kiej. Pod Cecowem został, zatrzyma 
ny przez wywiad Brygady lotnik 
niemiecki, oberlejtnant. Odprowa
dził go z powrotem do Niemców 
„A lb in “ , który następnie. sam wró
cił do Brygady.

I W czasie postoju Brygady w oko
licach Pilicy spotkano Niemców, 
którzy robili jakieś pomiary. Wów
czas „W iktor“ z jeszcze jednym ofi 
cerem pojechali do nich i  Niemcy 
zwinęli wszystkie przyrządy cptycz 
ne i zrezygnowali z pomiarów.

Świadek wspomina również o tak 
cie, że powracający z urlopu jeden 
z członków Brygady w drodze po
wrotnej do oddziału zatrzymany 
przez posterunek żandarmerii nie
mieckiej, został przez żandarmów 
poinformowany o miejscu postoju 
Brygady i  skierowany właściwą 
drogą. Innym znowu razem jeden' 
z żołnierzy odłączył się od swojej 
jednostki i  następnego dnia został 
przyprowadzony do majora „Zęba“ 
przez funkcjonariusza niemieckiej 
policji kryminalnej.

Po przekroczeniu toru Kraków — 
Kielce Brygada zatrzymała się w re

jonie wsi Żarnowiec. Wobec tego, że 
ze względu na tabory nie można by 
ło przejść przez niemieckie umoc
nienia, „Bohun“ wydał rozkaz za
kwaterowania się pod Żarnowcem. 
Następnego dnia został wydany roz
kaz dalszego marszu i okazało się, 
że przejście zostało przygotowane. 
W międzyczasie bowiem wysłany zo 
stał łącznik, który pojechał, do 
władz niemieckich i z nimi omówił 
sprawę przejścia Brygady przez u- 
mocnienia. Brygada została przez 
Niemców bez przeszkó l  przepuszczo 
na przez umocnienia i pomaszero
wała w  kierunku na zachód.

Następne przejście Brygady przez 
umocnienia niemieckie miało miej
sce na odcinku granicy poisko-nie 
mieckiej z 1939 r.

Po podciągnięciu Brygady do gra 
nicy, ktoś z dowództwa pojechał do 
Niemców i załatwił sprawę przej
ścia przez te drugie umocnienia.

Przeprawa przez Odrę
Po długim przemarszu przez 

wschodnie Niemcy, Brygada prze
szła do Czechosłowacji i  stanęła na 
leże na terenie 'Sudetów.

Przy przeprawie przez Odtę Niem 
cy nie chcieli przepuścić Brygady 
przez most, dopóki przez pewisn 
czas nie będzie pilnowała tego przy 
czółka. Na terenie niemieckim Bry 
gada była prowadzona przez prze
wodnika, jednego oficera SS i 
dwóch oficerów z Wehrmachtu.

Zakwaterowaniem i wyżywieniem 
zajmowała się grupa tych trzech 
Niemców, przyczem żywność była 
pobierana z intendentury niemiec
kiej.

Na pytanie, kto przyprowadził 
Niemców, którzy zajmowali się za
opatrzeniem i zakwaterowaniem 
świadek wyjaśnia,- że Niemcy zo
stali przydzieleni; po przekroczeniu 
granicy, a kontakt z nim i nawiązał 
bezpośrednio „Bohun“ , „Ząb“ j  m jr. 
„Aleksander“ .

Na terenie sudeckim
Po przybyciu Brygady . na teren 

Sudetów, w  miasteczku Lib itz był 
prowadzony kurs przeszkoleniowy 
radiooperatorów i spadochronowych 
skoczków dywersyjnych, świadek 
wciągnął się do grupy skoczków.

Szkolenie było prowadzone przez 
Niemców. Dowódcą całości kursu 
był oberleutnant Mack. Techniczne 
wyszkolenie prowadził instruktor 
Niemiec. Ćwiczenia prowadził 
„Tom“ .

Uczestnicy kursu zostali zaopatrzę 
ni w  'radiostację, uzbrojeni w broń 
krótką i automatyczną, a następnie 
z niemieckich samolotów zrzuceni 
na teren Polski.

Broń pochodziła z magazynów 
niemieckich i dostarczana była 
przez „Jaxę“ bezpośrednio od Niern 
ęów.

Wraz z radiostacją Niemcy dostar 
czyli szyfr, za pomocą którego mia
no nadawać wiadomości dostarczo
ne przez dowództwo NSZ.

Po przesłuchaniu świadka Rafal- 
skiego prokurator zadaje kilka py
tań Kasznicy. Dotyczą one niemiec 
kiej firm y „Tiefbau“ ,. o której była 
już mowa w toku procesu. Firma ta 
mieściła się w  w illi, którą zajmo
wał „Tom“ wraz z uzbrojonymi od
działami -AS. Gdy Kasznica wyjaś
nia, że firma ta mieściła się w Czą 
Stochowie przy ul. Jasnogórskiej w 
ogrodzie i otoczona była wysokim 
płotem, prokurator zwraca się do 
sądu o przesłuchanie świadka Lud
w iki Karoń na okoliczności, że w 
w ill i „Toma“ popełniano morder
stwa na działaczach demokratycz
nych.

Oświadczenie prokuratora robi 
niezwykłe wrażenie, ponieważ na
zwisko Ludw iki Koro.'.' nie figuruje 
w  pierwotnym spisie świadków wez 
wanych na rozprawę.

Go s?o tfziafs w f{rm'e 
»Tiefbsu«

Przed sądem staje Ludwika Ko- 
roń. krawcowa zamieszkała w Czę
stochowie, oświadczając co nastę
puje:

W listopadzie 1944 r. do mieszka 
nia Kazimiery Wąs w Częstocho
wie wtargnęło S.ciu czy 7-miu u- 
zbrojonych ludzi. K ilku  z tych lu

dzi wyprowadziło 13-letnią siostrze 
nicę świadka do piwnicy i tam ją 
zbiło, pytając, czy „lubi bolszewi
ków“ , następnie napastnicy upro-. 
wadzili ze sobą Kazimierę 'Wąs, po 
której zaginął wszelki ślad. Zabrali 
oni również klucze od kiosku i 
kiosk ten ograbili.

W kilka  dni po tym napadzie zgi 
nęła również w  tajemniczy sposób 
Maria Klech, łączniczka AL.

W 1945 r. już po wyzwoleniu, 
świadek otrzymała wiadomość, że 
siostra je j została . zamordowana w 
w illi przy ul. Jasnogórskiej 25, w  
której mieściło się jakieś przedsię
biorstwo budowlane.

Udałam się pod tym adresem w to 
warzystwie funkcjonariusza Służby 
Bezpieczeństwa i  stwierdziłam, że 
ściany w piwnicy są zbryzgane 
krwią, jednakże zwłok nie znalezio
no, dopiero w  parę miesięcy póź
niej w  ogrodzie w illi wykopano 
zwłoki kobiety, w  której Ludwika 
Koroń po resztkach palta i włosów 
oraz po dwóch sztucznych zębach 
stwierdziła, że były to zwłoki jej 
siostry.

— Jak wygląda willa, w  której 
zostały znalezione zwłoki siostry?— 
pyta prokurator.

Świadek odpowiada: — Wchodzi
ło się do niej jakby z podwórza 
przy ul. Jasnogórskiej N r 25.

Adres odpowiadał informacji Kasz 
nicy o w illi z ogrodem, otoczonej 
murem.

lale m  Szacha i na Pawiaka
W tej to „w ill i“  — w zabudowa

niach niemieckiej firm y budowlanej 
„Tiefbau“ rezydował „Tom“ z u- 
zbrojonymi oddziałami AS i tu 
NSZ-owcy mordowali podczas oku
pacji w  sposób najbardziej okrutny 
działaczy demokratycznych. W piw
nicy w  tym domu widać było wszę
dzie ślady k rw i i  przypominała ona 
piwnicę kaźni gestapowskiej w Al, 
Szucha. czy na Pawiaku.

Wśród przejmującej ciszy opusz
cza salę świadek Ludwika Koroń, 
specjalnie przybyła do Warszawy, 
przez nikogo niewzywana, by. dać 
świadectwo prawdzie.

Na tym sąd zarządził przerwę do 
dnia następnego. •

Życie Polski na eScraisicii świata
Polsko kroniko filmowo mn dtaio powodzenie

Najsilniejszą pozycją w powojen
nej produkcji Filmu Polskiego jest 
kronika filmowa,, która stanowi 
dziś towar bardzo pożądany na za
granicznym rynku filmowym. Re
gularną wymianę kronik prowadzi 
Film Polski z Ameryką, Anglią, 
Francją, Związkiem Radzieckim, 
Czechosłowacją, Holandią, Niemca
mi (strefą amerykańską i radziec
ką), Jugosławią i Włochami. Co ty 
dzień są przesyłane do tych kra
jów kroniki bezdźwiękowe, zaopa
trzone komentarzami w  języku an 
gielskim, francuskim lub rosyjskim.

Amerykańska firma : .„Telenews“ , 
która posiada poza kinami aktual
ności własną obsługę telewizyjną 
w dużych miastach, zaproponowała 
ostatnio Filmowi Polskiemu dodat
kową wysyłkę kronik celem za
mieszczania ich na stacjach tele
wizyjnych w takich miastach, jak 
Nowy Jork, Chicago, Detroit, Los 
Angeles, San Francisco itp.

Poza tym Film Polski prowadzi 
wymianę nieregularną kronik z Wę 
grami, Bułgarią, Belgią, Szwecją i 
Szwajcarią.

Jakie tematy mają szczególne po 
wodzenie za granicą? Przede wszy
stkim tematy dotyczące Ziem Za
chodnich, odbudowy, folkloru, wy
jątkowych zdarzeń jak np. powódź, 
proces oświęcimski, walki z UPA, 
i ciekawostki z różnych dziedzin 
polskiego życia.

Polskie kroniki dźwiękowe docie
rają do obozów Polaków w Niem
czech i stanowią dużą pomoc w pra 
cach Urzędów Repatriacyjnych. Te
maty z polskich kronik, zamieszcza 
ne w kronikach zagranicznych, sta
nowią często jgdyny i dzięki temu 
wyjątkowo cenny materiał inferma 
cyjny o Polsce. Spośród krajów 
środkowej i wschodniej Europy Pol 
ska należy do tych. których te
maty kronik tygodniowych są naj

częściej zamieszczane w zagranicz 
nycb kronikach filmowych Zachod
niej Europy oraz Ameryki. Zresztą 
kroniki Metro, Pathć i Gaumont 
obsługują nie tylko Wielką^ Bry
tanię i Stany Zjednoczone, lecz 
również Australię, Kanadę, Indie, 
Nową Zelandię, Pakistan, Polud 
niową i Północną Afrykę, Hong- 
Kong, Burmę, Malaje. W ten spo
sób polska kronika filmowa: obiega 
ekrany prawie całego świata.

Często przedstawiane w kronice 
filmowej osiągnięcia odbudowy Pol 
ski i wiele mówiące fakty z życia 
Ziem Zachodnich stanowią prze
konywujące argumenty, obalające 
w oczach zagranicznego widza osz
czerstwa politycznej propagandy, 
skierowanej przeciwko dzisiejszej 
Folsce. Fragmenty polskiej kroniki 
filmowej, wyświetlane na ekranach 
zagranicznych, są z wielkim  wzru
szeniem śledzone przez Polaków, 
stęsknionych za krajem.' k ierow n i
cy kronik zagranicznych podkreśla
ją stale dobre wykonanie technicz
ne polskich kronik i pomysłowość 
tematów. Oryginalny temat p. , t, 
„Franciszkanie w Niepokalanowie 
grający w piłkę wodną“  był umiesz 
czony we wszystkich bez wyjątku 
kronikach zagranicznych. Olbrzy
mim powodzeniem cieszył się też 
słynny już reportaż pt. „Powódź“ , 
który zdobył międzynarodową na
grodę w ub. roku. Reportaż ten był 
oklaskiwany przez publiczność fran 
cuską.

Takie tematy jak „Polska dąży 
na zaćhód“ , „Osuszanie Żuław gdań 
skich“ , „Budowa lin ii wysokiego 
napięcia Śląsk—Warszawa“ , „Odbu
dowa Warszawy“ , czy „Studenci od 
budowują Uniwersytet“ , mają dla 
zagranicznych widzów posmak egzo 
tyk i i pociągają swoją dynamiką, 
która wyraźnie charakteryzuje ży
cie dzisiejszej Polski. (zo)

Wychowanie fizyczne i sport
YMCA (ŁÓDŹ) — TUR  

W LIDZE KOSZYKOWEJ
ŁÓDŹ, 19.2. (Tel. wł.). R°zegr®ch 

tu rewanżowy mecz miejscowy „ 
drużyn YMCA — TUR z a k o n y  
się bezapelacyjnym zwyeięsW 
zespołu (YMCA 65:42 (29:22).

Gra nie stała na zbyt wys® nei 
poziomie i  prowadzona była b. 
wowo, szczególnie ze strony ° rU 
ny TUR-u. . -

Punkty zdobyli dla zwycięzcc) . 
Dowgirt 21, Barszczewski 13, Zy ** 
ski 11, Kozłowski 9, Ulatowski 
Liminowicz 4 i  Malczewski 3, a 
pokonanych — Michalak 17 »» 
cki 12, Mokliński 5, Jakubowski < 
Logo i Fłocheciński po 2. . j

Sędziowali słabo ZajączkoWSk 
Misiak z Łodzi. Widzów ok. 500.

MARUSARZ J. P IĄTY  
W BIEGU ZJAZDOWYM  

KARPACZ. 19.2. (Tel. wU- 
wszy dzień X X III  narciarskich 
strzostw Polski dostarczył już Pie 
szych sensacji. j

W biegu zjazdowym otwartym 
do kombinacji alpejskiej Marusa 
J. olimpijczyk i  wielka nadziei 
narciarstwa polskiego, znalazł 
dopiero na 5-tym miejscu. Na1® 
tu jednak dodać na jego uspraWi 
dliwienie, że pojechał b. brawur 
wo i miał aż 2 upadki, to też c 
gorszy od zwycięscy tylko o nie°
5 sek. jest zupełnie dobry.

Warunki śniegowe b. dobre. • 
sa zjazdu dł. ok. 1.700 m. przy 
nicy wzniesień 550 m. biegła z w1 
łej Kopy do Bierutowic. Startowa 
w pierwszym dniu zawodów 13 . . 
biet i 77 mężczyzn, z których 
ukończyło 73. _

Wyniki techniczne biegu zja* , 
wego: ^

Panie: 1) Bujak Anna (SNPTT 
Zakop.) — 1:30,6, 2-3) Kodeis^
(AZS—W-wa) i  Stepek (AZS 
Kr.) obie w  czasie 1:48,4, 4) Naoln . 
kowska (AZS — Wrocław) — ^  j 
5) Hildschówna (SNPTT — Zak£f. 
— 2:03,4, 6) Kowalska (Wisła — *  
kopane) — 2:08,8. ..v

Panowie: 1) Gąsienica — C'aP 
(SNPTT — Zakop.) — 1:32,8, z'  i 
Raczkiewicz i  Wawrytko H n 
SNPTT — Zakop.) — 1:34,0, 4) F1“ , 
ka (SNPTT — Biała) — 1:34,4. ^  
Marusarz J. (SNPTT — Zakop) ____ 
1:3712, 6) Wawrytko I  (SNP”  
Zakop.), 7) Gąsienica — Sam 
sła — Zakop.), 8) Kula St. (SNF,^
— Zakop.), 9) Karpiel (HKN

10) Kula J. (SNPTTkopane)
Zakop.).

W K ILK U  WIERSZACH  
Praga wygrywa % Wrocław1̂
Spotkanie rewanżowe j

zespołami siatkarek wrocławskie . 
siatkarkami* Czechosłowacji zalc 
czyło się pewnym sukcesem _ “..5), 
w stosunku 3:0 (15:8, 15:8 i } ’ ¡.j 
Czeszki przewyższały W ro c ła W i3 
o klasę.

Batory gromi Zryw. Spotk3 ^
między nasilniejszymi zesp1 
bokserskimi Śląska RKS .ce)
(Chorzów) a Zryw (SwiętochoW ^
przyniosło zwycięstwo drużyn,e ^  
torego w stosunku 14:2. Należy g 
dać, że Zryw wystąpił bez vV# 
chera. Jedyne punkty zdobył Z ) 
w wadze muszej bez Kowalczyk ' 

Warszawa — Łódź w piyvva -
W niedzielę dn. 22 bm. w  Łodzi g 
będzie się trzecie z kolei spo“ 4 a 
pływackie Warszawa — Łódź ® a> 
char dyrektora PUWF — K uclr j j0t 
Dotychczas stolica zdobyła dwu a 
nie puchar, jeśli zdobędzie S° 
cze raz, wówczas stanie się ontt?aj-  
snością Warszawy. Drużyna ^  
szawy występuje w następuj) 
składzie: Czuperski, Kwiatek, -^,g 
czyński, Cypel, Nowak. J ® ^ nść).
1 Jabłoński (wszyscy Elektryczn ^  
Marasek, Jarmoluk, JaniSzeW 
Szydłowska i  Zajączkowska (A 
Wójcicka (Legia), Kuligowski 1 
mon (YMCA). o

Rozgrywki piłkarzy Warsza"'Vj?tó 
puchar Syrzyckiego i Smolarka^. 
re miały rozpocząć się W na-1 
szą niedzielę, zostały przełożon «, 
29 bm. z powodu niekorzyść 
warunków atmosferycznych. ^ .

LTC (Praga) mistrzem 
chosłowacj w hokeju- ^0» 
tu ł mistrza Czechosłowacji 
lceju zdobyła drużyna LTC 
bijąc w ostatnim spotkaniu E ¡(1 
Praga 13:5 (5:1., 4:4, 4:0). B^ czy- 
dla zwycięzców zdobyli olimP 
cy: Konopasek — 4, V. Zabr 
— 3, Stibor i Buch — P° naj' 
jak i O. Zabrodsky po 1- 
bliższym czasie mistrzowska 3
na Czechosłowacji udaje 
tournee do Związku Radziec

C m i «
♦ »

O D B U D O W Ą  W A R S Z A W ^  
S K Ł A D A M Y  H O ŁD  ^  
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Czterolecie Stołeczne! Rody Narodom]
,oia ok ... Nagroda literacka — zmiana nazw niic
' fa*Sza-wr̂ fĈ  '  Powstanie,  ̂o ty le ; \y czwartą rocznicę powstania j da Warszawska wzywa mieszkań'

ile Warszawę zniszczyły

<j0n. Syrenę w herbie nisz- Racjy Narodowej m. st. Warszawy 
kie reeB‘‘”r i  i30. wojnie „magistrac- ; odbyło się wczoraj w  nowej sali po
'Vy2-

ręce-
;w°len:■. W pierwszym okresie, po j siedzeń Rady przy ul. Nowy Świat

^rszav^111 P°zb^wiono najstarszą ; uroczysto 35-te plenarne zebranie 
tera* Pięknej korony, a j pod przewodnictwem prezesa St.
Sz°Ho . “ Wojono jej ogon i zmniej- j Sankowskiego. Na posiedzenie przy 
Naskot^1-k ryby" w  Postaci. N a ' był przewodniczący Wojewódzkiej 
sali nC' , le’ zdobiącej mównicę Rady Narodowej Witkowski, lau- 
łuska D£a_<̂ Stoi. Rady Narodowej

obr;
Połow:

syreny zaczyna L.ę dopiero
•a: t G. Uĉ a i dalej ogon się roz 
Cażen.V "  bo t eS° dodamy prze

reat nagrody literackiej m. War
szawy na rok 1943 — Kazimierz 
Brandys oraz członkowie ju ry kon 
kursowego z Jarosławem Iwaszkie

¡edtio 16 Syreny w mańkuta przez i wiczem na czele. 
tackięh2 t warszawskich pism lite-1 Na wstępie przyjęto jednomyśl- 
WąQja 10 zaiste — godny pożało- nie rezolucję, w  której w  związku 

jest los naszej ulubienicy! ze stuleciem „Wiosny Ludów“ Ra-

s!y rusztowaiia na Pi. Zwycięstwa
^ 2 ! ta ć h  s ą d u  w o is k o w e i j©  s in H e u lu  w y i j l ą d

- 4 *

m u ä m k k  i
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ców stolicy do ofiarności ńa rzecz 
odbudowy pomnika Adama Mic
kiewicza, którego działalność pary 
ska jest ściśle powiązana z okre
sem „Wiosny Ludów“ . Z kolei do
tychczasową działalność Rady omó 
w ił w dłuższym referacie jej wice
przewodniczący Grodzicki, a następ 
nie życzenia złożyli: w imieniu 
władz miejskich — wiceprezydent 
Strzelecki i  w imieniu wojewódz
twa warszawskiego — prezes WRN 
— Witkowski.

Przed wręczeniem warszawskiej 
nagrody literackiej zabrał głos w i 
ceprezydent stolicy inż. Jaszczuk, 
podkreślając, że Warszawa, która 
przez setki lat przodowała w 
w życiu kulturalnym całego kraju, 
dzisiaj ponownie pragnie odzyskać 
to przodujące miejsce, i jednym z 
wyrazów tego pragnienia jest uch
wała o corocznym przyznawaniu 
nagrody literackiej. W roku bieżą
cym otrzymuje ją Kazimierz Bran
dys za książkę p.t. „Miasto niepo
konane“ , jednomyślnie przyjętą 
przez ju ry konkursowe.

Po otrzymaniu dyplomu oraz cze

MEGAN

éôOÆ Ct ' " ' 
ODSZCZEKAMIE

swoja, czarną

uchwalenie budżetu
nością sali. Ten mały przykład 
-wielkich trudności, .jakie mieliśmy 
pokonywać w pierwszym okresie 
odbudowy Warszawy, te trudności, „  . ___
które . jeszcze dziś przeżywa War- Kazdy . ' .. . . ■ f  to
szawa -  skłoniły mnie do powzię- stronę. W dziennikarstwie jest nią
cia pewnego planu. Moim wielkim i- zw- o d p o w i e d z  a 
pragnieniem jest zasiąść do pracy s ł o wo .
nad książką o tym drugim okresie Pod niewinną na pozor nazwą 
walki, kiedy ofiara krWi zamieniła kryje się groźna. _ treść oznaczająca 
się w ofiarę 'pracy, energii i woli. i  w praktyce konieczność odszczeki- 
W czwartą rocznicę utworzenia , wania od czasu do czasu podanych 
waszej Rady pragnę do wszystkich ; przez siebie kłamliwych informa-
powinszowali dołączyć i mój skrom 
ny hołd Warszawie za jej walkę 
podczas okupacji i za jej wysiłki 
w odbudowie.

Na zakończenie uroczystej części 
posiedzenia Rada zatwierdziła pro
jekt przemianowania nazw nastę
pujących ulic: Wronia — na Miecz. 
Niedziałowskiego, Oleandrów — na 
Norberta Barlickiego, Brukowa — 
na St. Okrzei, Krucza — na St. Du
bois, przedłużenie Marszałkowskiej 
na Żoliborz — na Marcelego No
wotki, Żelazna — na Mariana Bu
czka, Wileńska — na płk. B. Ko-

ałskiego, Smolna — na St. Sem- 
ołowskiej, Z ło ta — ,na Jacka Bar-

ro C iSterStwo Obrony Narodowej I gmachu sądu wojskowego celem do 
S obecnie roboty związane J stosowania go do przyszłej architek

tury budowli na PI. Zwycięstwa.,;°Îbudotą «1 , ową Placu Zwycięstwa (Pla saskir -WaCu ‘ «ego). Jak wiadomo, przy 
®kiej« tyi}a i wzdłuż starej „osi sa-

^ lac Zwycięstwa — Ogród
Ch)a(jn~~ P1- Żelaznej Bramy — 

kościoła Boromeusza) 
SlytuJ one zostaną budynki dla in 
stąpi0“| Wojskowych. Obecnie przy- 

n° do zmiany frontonu b.

Ponieważ są to wyłącznie prace 
rozbiórkowe, trwający obecnie mróz 
wcale im nie przeszkadza. Wnętrze 
(wypalone) odremontowane zostanie 
jeszcze w  bież. roku, a cały gmach 
bardzo zyska pod względem archi
tektonicznym na przeróbce.

%ena! 8 plafonów zdobią nową salę S M
% sala obrad Stołecznej Ra- Augusta Poniatowskiego, Jana De- 
?bthien1° t?owei mieści się przy ul. kerta, Jana Kilińskiego, Stanisława 

* 7 w  odremontowanym Staszica, Fryderyka Chopina, i  Ste-*,>a, / ł*KU -  - - 1

witany oklaskami sam laureat oś 
wiadczając m. in.

— Przypominam sobie dzisiaj 
pewne zdarzenie, które, miało miej 
sce dokładnie trzy łata temu, w 
końcu lutego 1945 r. W dzisiejszym 
gmachu Prezydium Rady M in i
strów miał się odbyć pierwszy po 
wojnie poranek autorski, w  którym 
obok Aleksandra Maliszewskiego. 
Stefana Otwinowskiego, Wiecha i 
innych i ja miałem wziąć udział. 
Były gotowe już afisze, zaczęła 
zbierać się publiczność i  nagle, na 
pół godziny przed rozpoczęciem, 
ruszyła na Wiśle kra, odcinając 
zgrupowanych na Pradze nas wy
konawców od wypełnionej publicz

ey £ /a]
ku na sumę 200 tys. zł. zabrał g ło s lF ° iay' s*̂  Litewska Romualda ’ n amjrm redakcja, w której pracujenb-lso^mi ram la.ir-oot n&Jl tOoZKa, LilteWSKa na ROmUalda .... rnstnłn za-

cyj, w wypadkach kiedy poszkodo
wanemu uda sie zdemaskować osz
czercą.

Przed paroma tygodniami napi
sałem, że Biuro Prasowe Stołecznej 
Rady Narodoioej nie zawiadamia 
wszystkich pism stołecznych o po
siedzeniach plenarnych Rady, żeby 
w ten sposób zabezpieczyć ją przed 
niepocziftalnymi atakami złośli
wych dziennikarzy. Obecnie z uczu 
ciem prawdziwego zażenowania 
zmuszony jestem przeprosić w go- 
rącyc.h słowach Biuro Prasowe 
S. R. N., jak również bić się to 
pierś omz kajać.

O wczorajszym posiedzeniu ple-

Millera, Królewska — na 1-go Ma 
ja i odcinek trasy W—Z od Placu 
Bankowego do wylotu tunelu przy 
Miodowej — na gen. Świerczew
skiego.

W części roboczej plenarnego po 
siedzenia Rada zatwierdziła pro
jekt budżetu nadzwyczajnego stoli 
cy na rok 1948 w sumie 3.119.426 
tys. zł. Wśród preliminowanych 
kwot 803 mil. otrzymują MZK, 110 
mil. Gazownia Miejska, 72 mil. — 
Rzeźnia Miejska, 64 mil. — ZÓM, 
295 mil. — Wodociągi. Inwestycje 
oświatowe — 387 mil., zdrowie — 
297 mil., opieka społeczna — 101 
mil. itd. (ms)

Znowu kra na Wiśle
Uęckimy ¡edit lody, feśli szeka stanie

Pb
Po b. kinie „Studio“ . War ! fana Starzyńskiego. Wzdłuż bocz-

'Oty£ ? dyrekcja Odbudowy prze nych ścian rozmieszczono u góry 
21*a *u kosztem 22 miln. zl płaskorzeźby herbów starych war-

St;:ahiszuaą odbudowę, a inż. inż. j szawskich jurydyk a mównicę ozdo 
*aPr0jei ' f ’ Deykam i Hryniewicki | biono płaskorzeźbą z drzewa, 

i dowali wnętrze. W ygląd! przedstawiającą syrenę. Chwilowo, ’U SnV=° 'f ali WU^ULC, v,J6,,u
?atUe “ wia bardzo przyjemne wra 

ona w ten sposób 
ou°n.a> ze może służyć na wszel 

i  koncerty. Na par-^ g ^ d e m ie
ÎPieâçj ».-galeri* pierwszego piętra

wejście do sali prowadzi od Chmiel 
nej, później, po odbudowaniu całe
go gmachu przebite będzie główne 
wejście od Nowego Światu.

Trwający od paru dni mróz po 
raz trzeci w  ciągu bież. zimy por 
kry ł koryto Wisły gęstą. krą. Je
śli wczorajsza niska temperatura 
(11 stopni C. poniżej zera) utrzy
ma się jeszcze przez parę dni, ca
łą Wisłę pokryje skorupa lodowa. 
Dalszy tydzień mrozu umożliwi 
wyrębywaczom lodu pracę na rze 
ce. W ten sposób Warszawa uzy
ska zapasy lodu konieczne dla ce
lów przemysłu 1 handlu spożyw
czego w okresie lata. W ciągu bie 
żącej zimy nie uzyskaliśmy z Wi
sły ani kawałka lodu. Ponieważ 
w Warszawie nie istnieje do tej po 
ry  fabryka sztucznego lodu (po
wstać ma na jesieni b.r.), poważne 
trudności wyniknąć mogą w związ 
ku z przechowywaniem łatwo psu
jących się artykułów spożywczych, 
w  pierwszym rzędzie mięsa u kup 
ców-detalistów nie mogących ko
rzystać z magazynów chłodni na 
Woli. Grozi również warszawiakom

w lecie brak lodów. Sytuację mo
że uratować tylko całkowite za- 
marznięcie rzeki i  to na okres co 
najmniej dwu tygodni. Tylko w  

, tym wypadku będziemy jedli w  le 
cie lody.

łącznie 300 wygodnych 
r ^ ih a iZ ’asne£o jesionu o bardzo 
"jhiejP nyrn kształcie. Na plafonie 

Z°n° wizerunki ośmiu spę
d z i-  TZasłużonych dla Warszawy 
-’groiJr.)anusza ks. Mazowieckiego, 

' '  a U l Wazy, Stanisława

Domki jednorodzinne w ogródkach zacznie budować WSM
Warszawska Spółdzielnia Miesz 

kaniowa rozpoczyna w marcu lub 
kwietniu br. na Bielanach budowę 
nowej kolonii mieszkaniowej, zło

one skrzynki—tylko dla Warszawy
h^®grarWŜ a Dyrekcja Poczt i 

wzorem przedwojen- 
5?ak’y p£°wadza na terenie War- 

Z rzynki listowe przezna-
tn ijfy^ cznie dla koresponden-

8 aSa T”  - ----- ”  -
a 
fz

,Zamieszczonych od

8> g a ^ Scowej 
¿‘«ów r

W ten sposób ob- 
•o -  na terenie miasta bą 

.o^ehó- ułatwioną. pracę nie 
JJW za^cC ocItąd rozdzielać li-  
kicb" .“Mszczonych od „warszaw 

rzucanych do tej pory do

wspólnych Skrzynek pocztowych. 
Dzięki temu skróci się znacznie 
czas przesyłania listu na terenie 
Warszawy.

Skrzynki dla korespondencji 
miejscowej są koloru zielonego 
(zamiejscowe — czerwone) i posia 
dają odpowiednio informujący na 
pis. Pierwszą zieloną skrzynkę za
wieszono przy Hotelu Sejmowym 
na ul. Daszyńskiego.iw, ~~^anycn ao tej pory ao na ui. uaszynsmego.

" F i l m  P o l s k i ”  b u d u j e
«»»me m atts

Ir b‘®ża postanowił zbudować
p la  roku dwa nowe, duże
lr> ^arszawie. Jedno z tych 

V  Ul, 5tahąć na Pradze przy zbie 
.^ro ijip .^c llońskie j, Brukowej i 
-?'0f)ę> „  1 W związku z tym ogło-

ssowe kmss w Wraïssiswîe

kiUfo W a-,- u io-..,
- uiu 3 l,'stor’cda ub r kon

Sty
lM a\ (S
Hnt̂ ea îzacir proiekt, który ma j dowy bardziej prymitywnym, 

na 10 kwietnia br. Bu- p-nn mJpisc ma być zbudowani 
> t nir * n ie  rozpoczęta w  końcu 

■ Będzie to kino o 2 pozio

br.

h’i.'l'irnkiT kinow*?- 
’ ' ro7 ? t r  z v ̂ rręty 10
Obecnie opracowuje

Drugi budynek kinowy _ stanie 
przy ul. Puławskiej 19-21 vis-a-vis 
ul. Rakowieckiej). Projekt opraco
wuje SDÓłdziejnia Zjednoczenia A r 
chitektów. Będzie to kino również 
obszerne, conajmniej na 1200 
miejsc. Koszt budowy obu tych 
k*n ’ oblicza się na 100 120 milio
nów zł

wyżej i  niżej podpisany, została za
wiadomiona telefonicznie o godz. 10 
min. 26 — a wiec na 4 minuty 
przed rozpoczęciem, obrad.

Sioiadczy to, że icbrew moim In
synuacjom. Biuro Prasowe Stołecz
nej Rady Narodowej działa niezwy
kle sprawnie, a sama Rada doce
nia w pełni korzyści, jakie dać jej 
może ścisła współpraca z prasą.

Gdyby ktoś niezorientowany w 
nowoczesnych metodach , pracy 
dziennikarskiej nie był perony, czy 
cztery minuty wystarczy na zorga
nizowanie ekipy sprawozdawczej 
i  na przejazd z PI. Unii na Chmiel
ną — może się pozbyć tych niedo
rzecznych wątpliwości spojrzawszy 
na artykuł, umieszczony tuż obok 
niniejszego felietonu.

Bijąc się przeto praioą ręką w 
piersi,’ pozwalam sobie ręką wprost 
przeciwną wyrazić nadzieję, że Biu 
ro Prasowe Stołecznej Rady Naro
dowej, będzie te dalszym ciągu z 
rów ną " starannością i  precyzją ob
sługiwało redakcje pism warszaw
skich.

MEGAN

w  MŚmH
O godz. 18 w lokalu Klubu Lekarzy 

ul. Koszykowa 37) odczyt dr. J. Babec- 
kiego pt. „Leczenie pracą i rehabilitacją 
chorych i  inwalidów“ . Odczyt będzie 
ilustrowany filmem pt. „Życie zaczyna 
się znów".

¡CiTOffisiriiw
O godz. 19 w „Komie“  Koncert F il

harmonii Warsz. pod dyr. Witolda Ko- 
wickiego z Katowic. Solistka, skrzypacż 
ka czeska Maria Elouńoya odegra wraz 
z towarzyszeniem orkiestry — Fantazję 
skrzypcową Suka. Ponadto w programie 
Symfonia Londyńska — Haydna oraz 
Tarantella — Szymanowskiego.

W v R fo w v

żonej z domów jednorodzinnych. 
Kolonia ta będzie miała na razie 
charakter ' doświadczalny. Chodzi 
tu mianowicie o odpowiednie skal 
kulowanie kosztów budowy, tak 
aby wysokość komornego była do 
stosowana do możliwości płatni
czych mieszkańców, jak również o 
ustalenie najlepszej konstrukcji 
domku jednorodzinnego

WSM będzie i  tutaj, jak na in
nych swych budowach., współpra
cowała z Instytutem Badawczym 
Budownictwa.

Projektuje się wybudowanie na 
terenie Bielan 25 różnych domków 
dwu- i  trzyizbowych. Do każdego 
domku będzie przydzielony ogró
dek o pow. około 500 mtr. kw. 
Domki będą oddane do użytku już 
w  jesieni br.

Jeżeli próba wypadnie pomyśl
nie, a budowa takich domków o- 
każe się finansowo korzystna, 
WSM zamierza rozpocząć w przy- 
słym roku bjhlowę dużego osiedla 
mieszkaniowego o domkach jedno 
rodzinnych.

Zachmurzenie umiarkowane z o-

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Cze
chosłowackiej Urbanistyki i Budowni
ctwa Wnętrz.

Lokal Klubu Młodych Artystów 1 Nau
kowców (ul. Królewska 13) wystawa 
rysunków wojennych z okresu 1910—45 
Władysława Strzemińskiego, oraz wy
stawa rysunków grupy warsz. plasty
ków nowoczesnych. Wstęp bezpłatny.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO (Al. 
3 Maja) zamknięte dla zwiedzających 
od dn. 10.11 — do ęln. 22.11.48 r.

T e n is «
TEATR POLSKI (Karasia 2): O godz 

18 „Cyd".
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow

ska 8): o godz. 19 „Chory z urojenia“ .
TEATR PLACÓWKA (Królewska 311 

o godz. 18.15 ,.Burza“,
TEATR MALT (Marszałkowska 81): o 

godz. 19 „Świerszcz ża kominem".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Żabusla“ .

TEATR NOWA (Puławska 3(11 o .godz.
18.30 dziś po raz ostatni „Rewizor", 

Te a t r  KLASYCZNY (Mokotowska
13): o godz. 19-ej „Maria Stuart“ .

TEATR MINIATURY (Mnrszałkowska 
091: o godz. 19 ..Mąż i tona“  Fredry.

OOMOEIM A (Szwedzka 2): godz. 19 
„Madame Butterfly“ .

GULIWER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie Liliputów", w niedz. i święta 
o !2-ej 1 15-ei. w dni powszednie o 18 

TEATR „WRÓBELEK WARSZA WSKI" 
(Zygmuntowska 0): „...A wielka czwór
ka radzi", pocz. godz. 17 i 19-ta.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo
wa 31): o godz. 12-ej „Doktór Dolittle 1 
jego zwierzęta".

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19-ej 
„Duby smalone“ .

N  l i » B
PALLADIUM (Złota 7/9): „Dwaj pa

nowie „F ". pocz. 12.10, 14.30, 19.10, 21.80, 
Zw. Zaw. 16.30. .

POLONIA (Marszałkowska 56): „M ł* ; 
czyźni w je j życiu", pocz. 13. 15.30. I
20.30 dla Zw. Zaw. o 18-ej.

STYLOWY (Marszałkowska 112):
„Tajemniczy nieznajomy“  pocz. seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. Dla Zw. Zaw. o 
19-ej.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow
ska 112): o godz. 11 Program nr. 14 tylko 
jeden seans.

ATLANTIC (Chmielna 33): „As wy
wiadu ", pocz. 13. 15. 17, 19 i 21.

SYRENA (Praga Inżyniersko 2>: 
„Awantura w zaświatach“ .

TĘCZA (Suzina 4): „W  cieniu podej
rzenia" seans. 15. 17. 21 i dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
o godz. 13 Program nr. 13 tylko jeden 
seans o godz. 13 w niedz. o godz. 11-ej.

Trzec ie kino mniejsze, o typie bu Padami śnieżnymi i  przejaśnienia-

- I J  W l - s - i v  l/Ur 1 U U V /  V» H

0da 1200—1400 miejsc (więk- 
k!na „Palladium").

800 miejsc ma być zbudowane na 
Grochówie- przy ul. Podskarbińskiej 
(róg Kowelskiej). Koszt budowy te 
go kina wyniesie około 25—30 mi
lionów zł. (zr

mi. Temperatura nocą około minus 
14 stopni. W ciągu dnia około m i
nus 8 stopni.

W dniu 19 b. m. zanotowano w 
Warszawie o godz. 13-ej tempe
raturę minus 8 stopni Celsjusza.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW  WYBUCHOWYCH  
w Katowicach, ul. Warszawska 6 

ogłasza

Efiie^m iftkzoifty p i z e t a f
na wykonanie robót ziemnych w Wytwórni Materiałów 

Wybuchowych w Krywaldzie.
Oferty z podpisanym kosztorysem w zaklejonych kopertach z napi- 

cem „Oferta na wykonanie robót ziemnych w Krywałdzie“ należy -Skła
dać do godz. 12_tej dnia 4 marca 1948 r. w Zjednoczeniu Przemysłu 
Materiałów Wybuchowych w Katowicach, ul. Warszawska 6. Do oferty 
należy dołączyć kw it na wadium w wysokości V!!, od sumy oferowanej.

Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Zjednoczenia Prze
mysłu Materiałów Wybuchowych Katowice, ul. Warszawska 6, gdzie też 
oferenci otrzymać mogą ślepe kosztorysy.

Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Wybuchowych zastrzega sobie 
prawo: swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę rozdzielenia 
całości robót pomiędzy kilku  oferetów, oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert beda zwrócone nainóźniej w  ter
minie 15 dni po otwarciu ofert. k r . 780-1
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Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  K O T L A R S K I E G O

ZAKŁADY BABCOCK-ZIELENIEWSKI S.A.
SOSNOWIEC, ul. FELIKSA PERLA 4

POSZUKUJĄ WYKWALIFIKOWANYCH:
2 KONSTRUKTORÓW do rurociągom i armatury kotłowej»
1 KONSTRUKTORA do zbiornikóin i aparatury chemicznej»
2 TttASERóY/ do marsztatu mechanicznego,
2 T ilM m óm  do marsztatu kotłami,

10 TOKARZY do marsztatu mechanicznego, 
iO TOKARZY do marsztatu armaturomego,
5 HEBLAKZY do marsztatu mechanicznego,
6 TOKARZY na mytaczarki,
4 KOWALI do robót pod młotami,
2 TŁOCZNIKÓW na prasy frykcyjne,
3 TŁOCZNIKÓW na prasy hydrauliczne,
2 TECHNiKąW-WARSZTATO ł l GóW,
2 TECHNIKÓW do planomania marsztatomego,
4 RYSOWNIKÓW z dośmiadczeniem na urządzenia mechan.,
2 MASZ YNISTK1-STEN OTYPlSTKi.

Zgłoszenia należy kieromać do Wydziału Personalnego. Kr 730-0

Państwowa
Wytwórnia Optyczna
Jelenia Góra, u!. Bewajtis 10/12 tel. 2764, 2716

LtBOBłTOBII WYKONUJĄ:

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PBZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 5
W  Ł O D Z I

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kompletnych

APARATÓW DO REGENERACJI CS:
Ślepe kosztorysy i mzory są do obejrzenia m Wydziale Zakupów 

P. Z P. B. Nr 5 ul. Armii Czermonej 81/83, pokój Nr 20, codziennie 
od godziny 9 do 14.

Oferty m zamkniętych kopertach, z napisem: „Oferta na myko- 
nanie aoaratóm do regeneracji CS3” , należy składać m Wydziale Za
kupóm, do dnia 27 lutego br. do godz. 9.

Otmarcie ofert nastąpi m tym samym dniu o godz. Ir.
Wadium m mysokości l°/0 oferomanej sumy należy złożyć m ka

sie P. Z. P. B. Nr 5 i kmit dołączyć do oferty.
Dyrekcja P. Z, P. B. Nr 5 zastrzega sobie pramo myboru oferenta, 

pomierzenie mykonania roboty m części lub całości, oraz uniemaż- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. Kr 786-1

t*/%s»no

m

i

Si
S3 Kr 742-0

analizy chemiczne z zakresu przemysłu szklar
skiego, pomiary optyczne, kontrole szablonów, 
gwintów, sprawdzianów, badania twardości me
tali metodami Brinella, Yickersa, Rockwella, 
b a d a n i e  c z u ł o ś c i  p o z i o m n i c .

Z J E D H G C Z 0 H E  F A B R Y K I  Ś R U B  i  N I T Ó W
PRZEDSIĘBIORSTWO WYDZIELONE

z siedziba w B IELSKU,  ul. Długa Nr. 3, — Z A TRUD NI:
1. INŻYNIERÓW MECHANIKÓW -  2. TECHNIKÓW MECHA
NIKÓW -  3. BUCHALTERÓW BILANSISIÓW -  4. TECH
NIKA Rlanowauia -  5. dwóch techników budowlanych 
6. REFERENTÓW Wydziału Zaopatrzenia z praktyką 
w branży śrubowej -  7. MASZYNISTKI ze znajomością 
stenografii. *

Podania wraz z życiorysami i odpisami świadectw prosimy kieromać do 
Wydziału Personalnego. Kr 745-0

PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE
O Ś R O D E K  K r  3 W ŁODZI, ul. WÓLCZAŃSKA 243 
p r z y j m ą :  Kr. 747-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO  
KSIĘGOWEGO - SAMODZIELNEGO

Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SYNTETYCZNE
W DWORACH koło OŚWIĘCIMIA

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
nn uzupełnienie robót łącznie z przeróbkami trzech 
budynków mieszkalnych dwą piętrowych, a to Nr. 99, 
100 i 101 położonych w osiedlu mieszkaniowym o łącz
nej kubaturze około 5.900 m. sześć.

Podkłady ofertome za zuirotem kosztóiu uiłas- 
nych, jak rómnież wszelkie intormacje otrzymać 
można na miejscu u; dniach od 23 lutego do 5 
marca tu godzinach urzędoinych ui kieroumictuiie 
Odbudotny Osiedla ul. Trzecia Nr 20 uj parterze.

Oferty tu zamkniętych kopertach składać nale
ży u; kancelarii gióumej Dyrekcji Fabryki z napi
sem „Oferta na dokończenie budynkóm tu osiedlu” .

Oferent obomiązany jest złożyć iradium iu rny- 
sokości 1 %  oferomanej sumy na konto P. Z. S 
Nr 320 in Banku Gosp Krajowego m Krakomie, 
a kmit dołączyć do oferty, lub m gotómce 
m kasie P. Z. S. m Dmorach. Firmy zmolnione od 
składania madium przez Min. Przemyślu i Handlu 
mają dołączyć odnośne pismo. Brak madium po- 
moduje uniemażnienie oferty.

Otmarcie ofert odbędzie się dnia 8 marca o go
dzinie 13211 m biurze Dyrekcji Budomy.

Zakłady zastrzegają sobie pramo podziału ro
bót, pramo molnego myboru oferenta, jak rómnież 
uniemażnienie- przetargu bez podania pomodóm 
i bez ponoszenia jakicbkolmiek odszkodomań. Wa
dia przedsię^ior óm myeHminomanych zmrócone 
zostaną do dni 10 po dacie przeprowadzenia 
przetargu, Kr m .r

Przetarg nieograniczony
Centralo Zaopatrzenia 

Materiałowego Przemysłu Włókienniczego
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

n a  d o s t a w ę  m e b l i  b i u r o w y c h
Oferty m kopertach zalakowanych należy składać do dnia 28: II, 48 r. 

do godz. 12-tej, tu Wydziale Gaspodarczym Centrali Zaop. Mat. 
Przem. Wł. PI. Zwycięstwa 2 (Wodny Rynek),

C. Z. M. P. Wł. zastrzega sobie pramo myboru oferenta bez 
względu na cenę, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn’ Kr 781-0

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Likw idator Dyrekcji Okręgowej P.W.S. w Szczecinie ul. Pocztowa 31/33 
ogłasza p r z e t a r g  na sprzedaż wraków samochodów poniemieckich:

w P.W.S. — Koszalin, ul. Rokossowskiego Nr 3 sztuk 25 
w P.W.S. — Szczecin, ul. Pocztowa Nr 31/33 sztuk 9 
w P.W.S. — Gryfice, ul. Wałowa Nr 4 sztuk 3 
w P.W.S. — Łobez, ul. Pr. Bieruta sztuk 4 
w P.W.S. — Dębno, ul. Dworcowa sztuk 7 
w P.W.S. — Człuchów, ul. Armii Czerwonej Nr 4 sztuk 1 
w P.W.S. — Złotów, ul. Aleja Mickiewicza Nr 24 sztuk 2 

wyżej wymienione wraki można oglądać m miejscu składowania, informacji 
udziela Likwidatora Dyrekcji Okręgowej P.W.S. w Szczecinie gdzie należy 
składać oferty na zakup (za pokwitowaniem) zaopatrzone jedynie w napis 
„Oferta na zakup z przetargu” .

W dniu 26 iutego 1948 r. o godzinie 10-tej nastąpi otwarcie ofert. Wa
dium w wysokości 5% °d oferowanej sumy należy składać bezpośrednio 
do Kasy Likwidatury P.W.S. Szczecin.

Oferta na zakup pominna zawierać krótki opis techniczny wraku, markę 
wraku ewentualnie Nr. silnika lub podwozia, ponadto musi być podane 
miejsce składowania wraku, adres odbiorcy, oferowana suma i kwit stwier
dzający wpłacenie wadium.

Wykup i  ędbiór zakupionych samochodów (wraków) winien nastąpić 
w ciągu 5 dni od daty zawiadomienia o wyniku przetargu. Zastrzega się 
prawo wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. Kr 779-1

Przeimg nieograniczony
Państwowa Fabryka Aparatów i Kotłów w Gdańsku ogłasza nastę

pujące nieograniczone przetargi:
A. Remont budynków fabrycznych Nr. 6, 7, 8,
B. Remont budynku administracyjnego Nr. 9,
C. Remont budynku fabrycznego Nr. 11.

Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetargowe do nabycia w  Biu
rze Technicznym Fabryki, Gdańsk, ul. Straży Portowej 2 w  godz. 9—12. 
Informacje w  sprawach technicznych dotyczących wyż. wym. robót 
można uzyskać w Biurze Technicznym Fabryki w  godz. 9—12. Oferty 
w  podwójnych kopertach, z których zewnętrzna zalakowana bez znaków 
firmowych z napisem „Oferta na remont budynku Nr. . . należy 
składać do skrzynki ofertowej w  sekretariacie Fabryki do godz. 11-ej 
dnia 3 marca 1948. Wadium w gotówce lub papierach wartościowych 
w wysokości 2% sumy oferowanej należy wpłacić do B. G. K. Gdańsk 
konto 81 i dowód wpłaty załączyć do oferty. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
3 marca 1948 r. o godz. 12-ej. Państwowa Fabryka Aparatów i Kotłów 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
jak również podziału robót na k ilku  oferentów. Kr. 778-1

Ogłoszenie o przeloigu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie zawiadamia 

o przetargach na:
1) roboty oczyszczania śmietników w  obrębie rejonu budynków M i

nisterstwa Komunikacji przy Oddziale 1-ym Drogowym,
2) wykonywanie przewozów różnych materiałów w obrębie m. st. 

Warszawy lewobrzeżnej,
3) wykonywanie przewozów różnych materiałów w obrębie m. st. 

Warszawy prawobrzeżnej.
Oferty należy składać do godz. 12-tej dnia 2 marca 1948 r. do 

skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileńskiej 
2/4, gdzie w  godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje 
oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w Kasie Dy- 
rekcyjnej w  wysokości 2% zaoferowanej sumy. Kr. 784-1

Przsftirg nieograniczony
Państwowy Instytut Hydrologiczno-Meteorologiczny Warszawa, ul. 

Oleandrów 6, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę stolarszczyzny: 
50 klatek termometrycznych kompletnych.

Wymienione klatki mogą być dostarczone partiami w terminie do 
1 maja 1948 r.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach należy składać do dnia 5 
marca godz 9-ej do skrzynki ofertowej mieszczącej się w sekretariacie 
P. I. H. M.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz 10-tej. Wzór klatki jest do 
obejrzenia w P. I. H. M. — Referat Gospodarczy w godzinach urzędo
wych, gdzie będą udzielone bliższe informacje dotyczące dostawy.

Państwowy Instytut. Hydrologiczno - Meteorologiczny zastrzega sobi» 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania po. 
woda Xr. 785-1

W dniu 20 brn. (piąteMl
'yWe:

u»ły*iy®
m. in. następujące audydje: „

\/TT6.15 W iad. por. 8.35 Szalona 
ment. 9-00 Aud. dla szkól -nfoOeflł
mości południowe. 12.13 Z m.1 bn rnp^ 
po k ra ju , reportaż. 12,25 Pieśni *naszycnł7rttifieft______
torów polskich. 13.05 Z naszycn 
13.40 Aud. Min. Oświaty. 14.00_ 1 goir 
solistów. 14.30 Muz. z płyt. I**  \6.2*
cert życzeń. 16.00 Dz. popołudniowy dl* 
W walce o zdrowie pog. 16.30 A 
chorych. 16.45 Aud. dla młodzież. cert 
piec z Salskich stepów. 17-00 tfp
dla przodowników świata PraCA,nii 
RUL. Rozwój socjalizmu od 
nauki. 18.00 Mozaika muz. 18.45 -jer 
V II  Fragment. 19.15 Koncert 
ny. U naszych przyjaciół. 22.00 
czesna muz. Baletowa. 23.00 Ostatu 
domości. 23.00 Hymn.

WARSZAWA II.
16.35 Muz. lekka z płyt. 17.00 N Ą 

dla przodowników świata P£a0ł©oi®fl'0* 
Kwadrans lekkich utworów * 
wycli. 18.00 Dz. popołudniowy, 
buduje pog. 18.45 Pieśni Jana 
wieża. 19.00 Lekcja języka _ roS^ lClio^1- 
19.15 Pocieszne wykwintnisie 
sko wg. Moliera. 20.00 Dz. ^ 10 
20.50 Muz. lekka z płyt.

W  dn iu  21 bm. (sobota) ^ ado' 
6.15 Wiadomości poranne. 12.03

mości południowe. 12.13 Z mik* p°í 
p kraju reportaż. 13.00 Koncert ęi 
pularnej. 14.00 Muz. operowa z A i f  
Wiadomości sportowe. 15.10 Konc r 
czeń, 15.30 Kichuś Majstra L©P. je' 
16.00 Dz. popołudniowy 16.25 Le^ J. 
zyka rosyjskiego. 16.40 Muz.
16.50 Felieton literacki 17.05 TraU ^  
z Belwederu Koncert, 18,20 Szalo*! 
dział V III .  18.35 Tańce wyk. 
Smyczkowej. 19.00 Melodie ^  
Pogodanka sportowa 19.30 Na Tr0ne&1 
nutę. 20.00 Dz. wieczorny. 21.00 . Qt*
artystów. 21.25 Koncert Krakowa*.n di kk t: «octaí rafllukiestry P. R. 21.55 Z naszej raa.. tfí* 
22.00 Muz. taneczna. 23.00 Ostatni^yjjiiJ* 
domości 23.30 Muz. z p ły t 24.00

WARSZAWA II.
16.35 Muz. lekka z płyt. 17.10 

rozrywkowej. 18.00 Dz. popoB1.- ^ 0jj- 
18.25 Dla każdego coś miłego. 1** .* ]/&*• 
cert symf. 20.00 Dz. wieczorny. 
taneczna z p ły t 20.10 Recital i° r l 
wy Wł. Kędry. ^

1 4 .  I I .  4 8  Z G U B l 0 ^

dokumenty reiestracyjn^
samochodu marki ,,«lever-GreH2
zarejestrowanego na numer ^  
Centrali Dostaw Drzewnych 
u) Katowicach, Zamkowa 3_.„ory 
książkę kontro lną szofera oj ę 
Stanisława. Uczcitnęgo zn® 0. 
uprasza się o ich zwrot. n ”  
cześnia w jw  dokumenty
ma się.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE------------------------------------- ------- - I

T ra k to r marki Lanz Buldog paro 
na chodzie, oraz lokomobilć ^ ^ a  
wą 300 KM  sprzeda W.
Fabryka Kotłów i Maszyn 773̂
runiu, ul. Grudziądzką 79.

PRACA Z A O F IA R O W A N A ^
—-----------------------" ----------------aPrywatna firma handlowa P° 
od zaraz siły fachowej 
obeznanego z księgowością P. ti
kową. Warunki do omówię 
ferty pod „Buchalter” , »»*n3p 783̂ ,
Sikorskiego 42.

p o s z u k iw a n ia
....... 2**

Jadwigę Chądzyńską, ?statgJ,ecn>e
mieszkałą w  Warszawie, 
nieznaną z miejsca pobytu ul- 
Sąd Okręgowy we Wrocła - ^
Sądowa Nr. 1 do zgłoszenia ^  
sprawie rozwodowej IC 81/ 
toczonej przez jej męża Sta ^ 7.1

UNIEWAŻNIENIA I
Zgubiono dowód osobisty ejccj® 
Nr. 520901 wydany przez 
Okręg. Kolei Państw. W r' 
Krekowa Bronisława, DębU ¡.^85-

Czytajcie „
RZECZPOSPOLITĄ c Z f  

i  D Z IK N N IK  OOSPOOA«
REDAKCJA: Warszawa, ni ” ar|.9% 
kowska 3/5 Telefony: 87-682. ^̂ ^1*45 
spodarczej: »88-717. Sekretarz -

przyjmuje od 11 t7do „„«»a. jjp  \DMTNTSTI? ACJ A : Warsza*
•ryńskiego 16, tel. 87-112. ^  '
fracja czynna w godz „

vi sobotę od godz " 7»,V(l?ł'n i ' 
-V Y P A W CA 8r»MiDiplnia vv aj 
za „Czytelnik“ . WHr<za'VH,x 

szyńskiego 1J__

O» v tpil nt u *


